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Krwawy pościg za złodziejem 


na ul. Łagiewnickiej. — Przechodzień strzela do 
złodzieja, który zamierzał okraść sklep. 


Rannego opryszka przewieziono do szpitala 


i Łódź, 10 marca.  |skomunikowaili się z najbliższym komi- Dochodzenie ustaliło, że postrzelony 
Wczoraj około godziny 10 wieczo-, sarjatem, SUES TĘ nazywa się Wacław Kuciński, zam. 
rem przed domem przy ul. Łagiewnic- Przybyła policja przedewszystkiem “zam. przy ul. Szopena Nr. 4. 
kiej Nrł 41 rozległy się strzały rewol-|zawezwała do rannego: pogotowie. Le- Strzała po przesłuchaniu: w .komisa- 
werowe, które wywołały panikę wśród, karz przewiózł go do szpitąlą, im, Poz- | riacie został zwolniony. | 


przechodniów. Jedna z kul ugodziła w; nańskich. 
iakiegoś mężczyznę, który runął na | YET ż 4; dyrek, POPE 
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bruk uliczny, załewajac się krwia. KA 
Jak się okazało, okoliczności wy- 
padku przedstawiały się następująco: 
P. Aleksander Strzała (Ławiewnic- 
ka Nr. 43), przechodząc obok sklepu ko 
lonialnego Stanisława  Piianowskiego, 
mieszczącego się w domu przy ul. Ła- 
giewnickiej Nr. 41 zauważył jakiegoś 
opryszk a, manipulującego przy 
drzwiach wejściowych. = ` 
Złodziejaszek, widząc iż jest obser- 
wowany, porzucił swe narzędzia i pu- 
ścił się biegiem przez ulicę — Strzała 


za 


Wilno, 10 marca. jwa [si czynnych wystąpień przeciwko 
Przed sądem okręgowym w No vo- „władzy,. + 
gródku, rozpoczyna W śbócnie ANN Chłopi rozbrciii wszystkich policjant 
20 chłopów, oskarżonych o wywołanie (Ów z miejscowego posterunku i utwię- 
zaburzeń ma terenie. wsi Olesiewicze Zili w jakiejś stodoie. POWER: 
posiadając przy sobie rewolwer, wy- (pow. baranowickiage). |. Po paru godzinach o zabifrzeniach | 
ciągnął go szybko z kieszeni i dał kilka _ Oskarżeni w lipcu ub. rokii usiłowali | dowiedział sie starosta w Baranowi-. 
strzałów w kierunku uciekającego. | zniszczyć most kolejowy, znajdujący się | czach. Wysłał on natychmiast do Ole- 
Gdy złodziej runął na ziemię i Strza: | w pobliżu osady, w której zamieszkiw. siewicz kilką silnych oddziałów. konnej i 
ta schował broń do kieszeni, nadbiegli fi. Gdy policja przeszkodziła im JE mać 
jacyś przechodnie, którzy tetefonicznie zamiarach, podburzyli ludność miejsco- 
goproc= "2 


memory O | GÓFNICY 
Komisarz policji postradał oko |, 7 


Piściwyca kobieta pisza Św kwasent 

SiaBWCZGRERTWEBAR | 7 

i Grodno, 10 marca. |. Zaalarmowane władze policyjńe f 

Wczoraj wieczorem na zastępcę kie ły Wierzeczyńską na dworcu kolejo-' 

aa ię YN Poic boots w miasteczku Łosośno, w. chwili- 

nie, Zygmunta Bobrowskiego, na- gdy wsiadała do pociągu zdążającego >i è z 

katie na ulicy Helena Wierzeczyńska, do Białegostoku. ? KR 7 kd reit zyk j pla, Jan Szyjatóe 

r aani. Ù divesa i oblała go, Niewiasta nie chciała podąć motywu © W kopalni w Lens w pobliżu Lille, 

. ym. 119% swego czynu. Śledztwo %itoku: =". został zasypany ziemią górnik polski 
Po dokonaniu straszliwego . wiar „ l À 


młoda niewiasta zdołała zbiec. n n „ii a AK sh 
Bo Rzymu w poszukiwaniu prat 


rza policji przewieziono w sta- 
nio do szpitala. Lewe oko mu wypłynę- 
0. ł 
a8-letmi zmiodziemiec przeci sadem 
za miełegaime przelsroczemie granicy 
Katowice, 10 marca. |dnak na ulicy i zemdlał, Zajęła się nim; 
Przed sądem grodzkim w Katowi-jpolicja włoska i odstawiła go z powro- 
cach stanął dzisiaj w charakterze oskar=, tem do granicy Polski. Sąd wydał lago-| 
żonego 18-letni młodzieniec Henryk Sty, dny wyrok, skazując Stykosza na zapła 
tę 30 złotych grzywny za przekroczenie | 
granicy. 


6» 


; 7 Liile, 10 marca. | 
* Wezoraj wydarzyły się w tem mie- 
ście trzy katastrofy w kopalniach, któ 
«. „rych ofiarą padli polscy robotnicy. 
uję- s Wskutek: zawalenia się szybu w jed 
nej z większych kopalń wegla, została 
przysypanych ziemią czterech górni- 
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Sensacyjny proces 


o maučycia kolejowe 
w $iotrktowie 


z W kerc pako miesiąca odbędzie jazt się śriad Kilku tyżodniAMi AoA 
S We SINETSITA REON YIN YW Piotrkowie mie. Traf chciał, że spotkał tam na ulicy 
AC iny proces o nadużycia, które dO pewnego księdza z Polski, który zaopie 

anahe zostaly przez kilku urzędników  kował się chłopcem, udzielił mu pomocy 
ko ejow ych na stacji kolejowej w Piotr- | į wskazał, gdzie mógłby pracować. 
kowie jeszcze w ubiegłym roku. Na ła- | Urąadowany chłopiec po 3 dniowei po- 
wie oskarżonych zasiądzie kilku urzędni dróży o chłodzie i głodzie wstąpić chciał 
ków kolejowych. Sprawa ta wywołała do restauracji, aby pożywić się za pie- 
wśród kolejarzy wielką sensację. niądze, otrzymane od księdza, padł je- 


$cinw ug łaninab $o 
Warszawa, 10 marca. 


Stołeczne władze śledcze poszukiwa- 
ms [iy za różne przestępstwa niebezpieczne- 


TETAAN TEE I PEES TY PETE WC ZPP RA N POETY ES 
Tragedja umysłowo chorego, 55 WS g Ss 2 


vel Knolba. Wszelkie jednak ślady za 
å : nim żaginęty. Naswszystkie strony rozę- 
keśór' uj przes o Bani chorowakl ag ZŁA AGE RN 
; - Dopiero onegdaj wiczorem patrol. po- 
mae: épiaqezise „o. „llieyina idąca w kierunku Bezdan, 
Warszawa, 10 marca. |za które Reichenbach miał udać się do Wilnem, natknęła się na jakiegoś męż 
20-letni Maurycy Reichenbach, syn | lecznicy. |czyzne który nawidok  granatowych 
administratora domu (Śliska 209 od 10| , Chory ubrał sę i wyszedł. Na klatce mundurów zaczął uciekł 
lai chory jest na śpiączkę, z czego, w, schodowej otworzył okno 3 piętra i skoj  Dogoniono go i © 3 
następstwie, wywiązata się choroba u- | czył na asfalt podwórza. Przybyły lekarz bliższego posterunku 
mysłowa, stwierdził złamanie obu kości podudzi Wy 
Reichenbach przebywał w kilku za-|i ogólne potłuczenie. “onam 
kładach leczniczych, zaś od roku w do- W stanie ciężkim przewiózł on 
mu. Choroba czyniła jednak dalsze po- | rego do szpitała na Czysłem, 
stepy. Wczoraj Ojciec dał synowi 5 zł. ZZA 


4 
ńwiono dó naj-| 
icyjnego, gdzie. 


zia | zatrzymany dawał wykrętne odpowiedzi 
enie chciał powiedzieć: kim jest. Znale- | 
(fats: przy nim dokumenty okazały się 


'ywe. A 
W czasie dochodzenia wyszło na iaw. 


cho- 


„jemniczy osobnicy 


Nowogr 


Przed sądem staje 20 chłopów oskarżonych o na 


Rcoupojimiencia framer 


|skiego Antoniego Rupiłowskiego, 


Cena numeru 10 groszy. 


fara śmierci 
za morderstwo rabunkowe 
Przentyśl, 10 marca. 

Sąd okręgowy w Przemyślu rozwa- 
żał wczoraj sprawę  23-letniego Ilki 
Choneyja i 43-letniej Marji Kozmola. 
oskarżonych o zamordowanie Jana 
Baidały. 

Bajdała był zamożnym gospodarzem 
rolnym. Sprawcy zbrodni zrabowali mu 
większą sumę pieniędzy i mieli zamiar 
zbiec do Ameryki. 

Sad po zbadaniu kilkunastu Śświad- 
ków Skazał Choneyia na karę Śmierci 
przez powieszenie, Kozmolakową zaś 
na 8 lat c, więzienia. s 


$irzelamina rrzed 
proch ow pei cĄ 
w Skierniewicach 
Warszawa, 10 marca. 
Ubiegłei nocy jeden +2 policiantów 


' |skierniewickich zauważył przed znajdu 


iaca się-w tem mieście prochównią kil- 
ku podejrzanych mężczyzn, , 

Osobnicy ci na wezwanie policjanta 
nie-chcieli się zatrzymać. Gdy posterun 
kowy oddał do nich kiłka strzałów. ta- 
odpowiedzieli mu 
również strzałami. 

Na wszczęty alarm nadbiegło kilku 
żandarmów. Tajemniczy osobnicy zdoła 
fi jednak skryć sie w ciemnościach no- 
cy. Dotychczas ich nie sehwytano. 


ódkiem 


pad na policie 


Policjanci stoczyli z mie- 
i zaciętą walkę, I wresz- 
cię zdołali zlikwidować zajścia. Uwię- 
złonych postęrunkowych, skrępowanych 


Murami, wydostano ze stodołv. 


szí l 
W wyniku przeprowadzonego śledź 
chłopów. którzy 0- 


twa aresztowano 20 i 
be cnie będą odpowiadać przed sądem za 


zaburzenia. 


pieszej policii. 
szkańcami ws 


A 


polse zasypani: 


steicia 


Antoni Swelber. Nie zdołano go rów- 


nieć uratować. . 
Ten sam los spotkał robotnika pol: 
zatru- 


dnionego w kopalni Moeux. 


Zw. zaw. robotników 
przem. chemicznego 


zamieszony na rof: 
Warszawa, 10 mtęrca. 

Sąd okręgowy w Warszawie postano 
wit zawiesić na przeciąg roku działa]- 
ność związku zawodowego robotników 
przemysłu chemicznego (Dzika 32) i ska 
zał na grzywnę 500 zł. zarząd związku 
zawodowego robotników przemysłu o- 
dzieżowego oddział III (Elektoralna 14). 

Zawieszenie działalności i kadra na- 
stąpiły za zorganizowanie przez oba 
związki wiecu bez zezwolenia władz i 
za działalność zagrażającą porządkowi 
publicznemu. 


CE CUECA EEE EE CERY POZORY E EE REECE 
-Uigcie niebezpiecznego falszerza. 


że poszukuje go policja warszawska, 
Fałszerza przesłano do Wiina, a stam- 
tąd do dyspozycji warszawskiego Urzę- 
du śledczego. 


Wilno, 10 marca. s 
"Na terenie województwa wileńskie- 


go w pobliżu Wielkiej Sowy miała miej- | 


sce wczoraj katastrofa samolotowa. 


Samolot wojskowy pilotowany. przez 
sierżanta Nowaka z V-go pułku lotni- 
czego, wskutek zawiei Śnieżnej opadł 
na pole i został strzaskany. 

Sierżant Nowak doznał poważniej- 
szych uszkodzeń cielesnych. . 
` Przewieziono zo do szpitala. Na miej . 
sce katasłofy zjechała komisja śledcza. 


A 
| 


„mie i góry w najodleglejszych zakątkach 


— a — GG © = 


Sr. 2 


W ostatnich dniach rozeszła się wia! wm 

domość, że naiwiększy awanturnik pó” Jak on głupio wygladal.. 
fityczny XX wieku, bohater niezliczonej) Na kilka dni przed katastrofa lotni- 
ilości spisków i sprzysiężeń, organizator czą, w której płk. Lawrence poniósł 
powstania arabów -— pułkownik La-; śmierć. obóz lotniczy odwiedził wyż- 
wrence, umarł a śmierć jego była tak szy wvilcer angielshiego sztabu genuerat 
awanturniczą jak i całe życie. Jednakże nego. aby zasiągnąc u Lawrence'a rady 
dopiero teraz dowiedzieli się wszyscy ©, w sprawie pewnei ścisłej tajnej afery po 
śmierci Lawrenca, która nastąpiła... | fitycznej. Po powrocie do Londynu of- 
„incognito“: cer ten opow.adał w kołach osób zaufa- 


nych o wrażeniu jakie wywarło na nim 
Kalasirofe w Plymoufh 


zetknięcie się z Lawrence'em. 

— Gdy go się w'dzi poraz pierwszy, 

W czasie urzędowo. przeprowadzone ; Koau S JB momentalnie myśl: „Boże, 
go Śledztwa w związku z wielką kata- 
strofą lotniczą w, Plymouth, wypłynęło 

nazwisko pilota Shawa, który poniósł | 

śmierć w czasie katastrofy. Przy wpi-j 

sywaniu nazwiska tego do oficjalnego 

protokułu, olicer angielski prowadzący 

śledztwo położył z wieloznaczącym ge- 

stęm pałec na ustach, zaś z pochowa- 


Jak wynika ze statystki „Travelers 
Insurance Company" w okresie ostatn ch 
niem lotnika Shawa musiano czekać na 78 miesięcy 50,900 obywateli amerykan- 
zezwolenie ministerstwa spraw woisko+ Skich ponioslo smierć na skutek niesz- 
wych. Na stacji lotniczej znany był tyl- częśliwych wypadków samochodowych 
ko lotnik Shaw i nikt nie przypuszczał wówczas gdy w tym samym czasokresie 
‘nawet, że pod nazwiskiem tem kryje się podczas wojny światowej liczba poleg- 
słynny w całym Świecie pułkownik La- ych na różnych frontach wyniosła 
wrence.. | fakt ten był do ostatniej 50.510. W ciagu ostatnich 15 lat staty- 
chwili utrzymywany w tajemnicy, a styka zanotowała 282,799 śmiertelnych 
przynaimniej były czynione wysiłki w wypadków na skutek katastrof samocho- 
tym kierunku, | |dawych. ; i 

Co zmusiło płk. Lawrence do usunię-|, « Na podstawie danych statystycznych 


cia się z widowni światowej i ukrywa- 


ja e : i na każdego obywatela Nowego Jorku, 
elką ASE (9 SRZYSKC oA spędzającego 8 godzin dziennie przy kie- 
; trownicy samochodowej, przypada jeden 
Pułkownik Lawrence przebywał w $miertelny wypadek na 1200 lat, wów- 
Anglii w charakterze lotnika. Z jego po- czas gdy w stosunku do mieszkańców, 
dróży przez Arabię, Indie, przez pusty- i njiewprawiających sportu samochodowe- 
"AR boke go, wypadki takie mają miejsce raz na 
świata pozostały mu ciężkie uszkodze- | 1294 Tata. Jak się jednak okazuje, sa- 
nia cielesne. Gdy przed kilku laty jedna mwochód w Stanach Zjednoczonych nie 
z kul znajdujących się w jego ciele, któ» ljest bymajmniej największym wrogiem 
rej nie można było usunąć, zaczęła wę- życia ludzkiego. Brzmi to nieprawdopo- 
drować po całem ciele, poddał się Ou gobmie i zakrawa poprostu na paradoks, 
badaniu wybitnych lekarzy, którzy |iż lwia część nieszcześliwych wypadków 
stwierdzili w wysokim stopniu  TOZWi- rozgrywa się zazwyczaj w 4-ch ścianach 
niętą gruźlicę płuc i rzadko „spotykaną, prywatnego mieszkania, 
chorobliwą przemianę krwi. Wybitni  ' Największe niebezpieczeństwo dla ży 
specjaliści, którzy zajęli się kuracją, plk- eją ludzkiego kryje w sobie wanna ka- 
Lawrenca orzekli, że pozostaje mu do piejowa, Biorąc pod uwage ilość godzin, 
życia najwyżej 18 miesięcy | to jedynie jaką każdy kulturalny człowiek w prze- 
w tym wypadku, jeśli osiądzie on w ja- ciągu roku spędza w wannie, i przepro- 
kimś łagodnym klimacie, gdzieś na po- wądzając odpowiednią analocię z dane- 


* ludniu Francji i będzie prowadził spo- mi cyframi, dotyczącemi ruchu pasażer- 


kojny, zrównoważony żywot. | skiego na kolejach i samolotach. dojdzie- 

W ten sposób musiał zrezygnować z my do poprostu fantastycznie brzmią- 
kontynuowania swej więcej niż fanta- cych wyników. Jak sie okazuje „niewin 
stycznej działalności. Organizator naj- 
większego powstania arabów, szpieg w 
Tybecie, reżyser rewolucji atzanistań- 
skiej, szpieg w  Indjach i poszukiwacz 
przygód w Chinach, skazany został na' 
bezczynność. 


niejsza, niż przejazd koleją i ryzyko ką- 
pieli jest 200 razy większe, niż podróż sa 
molotem. 

Bardzo częste są również wpadki 


sai TKIRESF "m 


i przeciętnych obliczeń skonstatowano, iż 


na” kapiel jest tysiąc razy niebęzniecz- r 


Pułk. Lawrence umarł incognito” 


pod przybranem nazwiskiem m Rata 
$rmuierć jego była tak niesamomiia, 


Fantastyczne dzieje niekoronowanego K 


jak 


jak on głupio wygiąda!*.. | po 3—5 mi- 
nutach rozmowy myśl ta utrwala się 
' jeszcze. Po fó-minutowej natoutlast 
rozmowie przypisuje się tę właściwość 
sobie, gdyż jest się formalnie przytło- 
czonym ogromem wszechstronnej i głę- 
bokiej wiedzy tego człowieka. Jego naj- 
większą radością jest osiągnięcie jaknaj- 


większej szybkości. Widziałem łódź mo 


torową, która była dawniej własnością 
majora Segrave, a którą płk. Lawrence 
,przebudował dla siebie... 

| -Obecnie okazuje się, że płk. Lawren- 
ce umarł. Umarł tak jak żył: „incognito”. 


Niebezpieczeńsiwa wielkiego miasta 


Maigrośniejszą jest „niewinna wanna Rąpieloma Potrzebny by! w tym celu wyjątkowo 


W państwach amerykańskich i zachod- 
niej Europy kroniki notują przeciętnie 
1000 wypadków na skutek rażenia pioru- 
nem rocznie. j 
' Ogôlem ofiarą różnego rodzaju nie- 
szczęśliwych- wypadków. z wynikiem 
śmiertelnym w Stanach Zjednoczonych 
pada rocznie 100.000 osób. Ilość zaś ran 
nych siera milionów. Wynikające z tego 
powodu straty materialne robotników | 
urzędników zriacznie przewyższają wszel 
kie ciężary podatkowe i opłaty na rzecz 
państwa, i 
Powody nieszczęśliwych wypadków 
bywają najrozmaitsze. Amerykańskie to- 
warzystwa asekuracylne dostarczają z 
tej dziedziny bardzo obfitego materjału, 
podając często fakty, które brzmią wręcz 
nieprawdopodobnie. 
Jeden z ubezpieczonych otrzymał nie 
CY dy apa za złamane żebra. 
ypadek ten miał miejsce podczas powi 
tania się z narzeczoną, która uradowana 
z powodu spotkania się ze swym ukocha 
nym tak gwałtownie chwyciła go w obię 
cia, iż nadwyrężyła mu kilka żeber. Mr. 
Beniamin Webb z Hamond ze stanu Ind- 
jana sam amnutował sobie lewe ucho. 
Nieszczęśliwa ta operacia miała miej- 
sce podczas nakładania sztywnego me- 
lonika, poszkodowany obywatel! podczas 
dokonywania tej niewinnej czynności u- 
„żył. zbyt wiele siłv i impetu. Pewien 
„chłop z Glasgow został dotkliwie pogry- 
ziony przez świnię. która wiózł autem 


ciężarowem na rynek Wypadek ten do: 


togo stopnia wyprówadził go z równowa 
' øi, iż straci! on panowanie nad bierowni- 
ca i samochód wpadl do przydrożnego 


OWN. 
| W Providence (Rliode Island) pewien 
młody człowiek, udająć się na spoczynek 
tak niefortumnie skoczył do łóżka. iż zła- 
mał sobie kość pacierzową. 


śmiertelne na skutek rażenia piorunem. I 


Mechanik Shaw | 


Gdy lekarze oświadczyli płk. Lawren 
ce, że nie będzie on żył dłużej niż 18 mię 
sięcy, zwrócił się on z zapytaniem do 
angielskiej marynarki lotniczej, czy nie 
mógłby zostać zatrudniony w lotnictwie 


Sensacyjny odczyt 


ward A, Kelly, emerytowany profesor 


ancielskiem w charakterze mechanika 
„do końca swego już i-tak niedługiego:ży 
wota. Odpowiednie. czynniki ' wyraziły 


swą zgodę, tembardziej, że płk. Lawren-|j 


ce jednocześnie prosił o zezwolenie uży- 
wania, ze względu na swą polityczno- 
awanturniczą przeszłość, przybranego 
"nazwiska. | wówczas właśnie władze 


-= angielskie zezwoliły mu na używanie na 


zwiska Shaw. 
Lawrence - Shaw rozpoczął służbę 


uniwersytetu im. John'a Hopkins'a. wy- 
głosił niedawno odczyt. w którym cał- 
kowicie potępił stosowanie alkoholu w 
medycynie. 


śrofńibicia w medycynie 


wybitnego lekarza 


czu. 

Z dziesięciu mężczyzn. wspinalących 
„się na góre. pięciu nie sprosta zadanom. 
o ile przed startem wypije po szklance 
|piwa. Nawet tak slaby środek podnieca- 


t 


„ Profesor Kelty stwierdził, że alkohol jący iak piwo powoduje spadek sił fizy- 
jest źródłem wielu chorób. że wywiera cznych i moralnych o 15 proc. Z codzien 
szkodliwy wpływ na serce, nerki, wątro nego życ'a wiemy dobrze, jak wpły- 
bę i mniejsze naczynia krwionośne przez wa alkohol na prace. wymacajacą szyb- 
powodowanie wysokiego ciśnienia krwi. kiej decyzji. naprzykład szoferów, zwro 
Prelezent przytoczył wiele przykła- tniczych i t. p.. 
dów, potwierdzających jego tezę. Na-| Dr. Kelly zakończył swój odczyt wnio 
przykład, z dwuch mężczyzn o iednako- skiem: alkohol nie powinien mieć zasto- 


„pod nazw'skiem 


Nr 59 


NZ A A, 


strofie loimiczci. = 


i cale życie 


róla arabów 


Trudno jest przejść do porządku dzien- 
nego nad śmiercią największego awan- 
turnika politycznego XX wieku, bez 
przypomnienia kilku jego fantastycz- 
nych wprost wyczynów. 


Król aratów 


Gdy w czasie wojny światowej Tur. 
cja ogłosiła wezwanie do arabów, aby 
wzięli oni udział w „Świętej wojnie**, po 

|litycy tureccy wiedzieli doskonale, że 
nie ze wszystkiemi szczepami arabów 
dojdą do ładu. Zdobycie przyjaźni i uzy” 
skanie zgody szczepów arabskich było 
uzależnione od spraw ściśle materjal- 
nych oraz dyplomacji, która winna 
była urobić wśród arabów, których 
chciało się zyskać odpowiednią opinią. 


zdolny „polityczny komiwojażer”. 
` Zanim jednak Turcja znalazła od- 
powiednio utalentowanego  „kom.wo- 


,jażera*, zjawił się wśród arabów 
pewien bialy, przebrany w Suknie 
arabskie, który władał ich językiem. 


nie arabskie, który władał ich językiem. 
Nawet poszczegó.ne narzecza nie były 
mu obce. Ofiarował on arabom złoto i 
broń, piękną. nowiuteńką broń „Made mn 
England“ lub też „Made in Germany“, 
zależnie od tego, jak sobie kto życzył. 
Ofiarodawca „pokazal“ arabom również 
ROB „kierunku“ powiuni oni strze- 

a > 
| Człowiek ten przemierzył pustynię 
z północy na południe i znów na północ 

mimo, że poszukiwany był przez tur- 
ków i niemców, nie został schwytany. 
Dowiedziano się jedynie później, że udą 
ło mu się wywinąć z zastawionych nań 
p w przebraniu poganiacza wieibłą- 

w 

Tym biatym człowiekiem, który u- 
zbroił szczepy arabskie przeciw niem- 
com i turkom był nie kto inny. jak płk. 
Lawrence. Władze angielskie dowiedzia 
ły się później, że Lawrence cieszył się 
wśród arabów takim mirem, poważa- 
niem i popularnością, że zaproponowali 
mu oni, aby został... ich królem, | cho- 
ciaż nie zgodził się on na tę propozycję 
uczynioną zupełnie poważnie — w rze- 
czywistości Lawrence był niekorowa” 
nym królem arabów. 

„Awantura arabska* była jedynie epi- 
zodem fantastycznej działalności płk. 
Lawrence'a i ujawniła jego zdolności. 
Bardzo często znajdowano płk. Lawren- 
ice'a podziurawionego szytletami lub 
kulami nasłanych zbirów, będących na 
żołdzie wrogich mocarstw. „Zestawia- 
no“ go. leczono i następnie był znów 
zdolny do dalszych awanturniczych po- 
czynań. 

Po pewnym czasie między Lawren- 
ce'em a rządem angielskim doszło do 
nienorozumienia. które wyn kło prawdo 
podobnie na tle jakieiś afery politycznej 
zorganizowanej przez niego, a która w 
rezultacie okazała się zapewne dia An- 


Znahy uczony amerykański dr. Ho- 'ilość alkoholu przed rozpoczęciem me- gji niekorzystną. Przez pewien czas krą- 


żyły nawet wersje, że w grę wchodziła 
sprawa rewolucji w Aganistanie, 


Tragiczna Śmerć 


W Plymouth miała miejsce kata- 
strofa lotnicza, w czasie której postradał 
życie mechanik Shaw. Już po kilkuna- 
stu godzinach stało się wiadomem, że 
tym ukrywał się, zą 
wiedzą władz angielskich, płk. Lawren- 
ce. Nie umarł on, jak  przepow'adali 


w lotnictwie angielskiem w charakterze wym poziomie sportowym ten ulegnie 
mechanika, początkowo w Indjach i na w zawodąch, który spożyje nieznaczną 


przed kilku laty lekarze, po 18 miesią- 


sowania w medycynie. l 
cach na gruźl'cę pluc, lecz padł ofiarą 


Dalekim Wschodzie i dopiero przed nier 
dawnym czasem zjawił się on w 
mouth. Okazało się więc, że przepowie- 
dnie lekarzy nie sprawdziły się. Po po- 
wrocie do Anglji płk. Lawrence mał wy 


 gląd zdrowego i świeżego człowieka, 


którego widziało się stale w mundurze 
lotnika. Odrzucał on wszelkiego rodzaju 


_ zaproszenia i było wogó!e trudną rzeczą 
_ wycia. lotnicze 


go Z ga. 


Pły-| - 


Niech każde w 
ono 0©4dobis >=" aja 
„alepkRi z życiorysem 


Św Marszałka Piłsudskiego 


ums  *Ypadku jakie się zdarzają bardzo 


często. 

Specjalnie wydelecowana komisja 
ministeralna dla zbadana przyczyny 
katastrofy i skrupulatne śledztwo prze* 
prowadzone w tej sprawie dowodzą, że 
tragiczna Śmierć płk. Lawrence'a oto- 
czona jest taką samą mgłą tajemniczą, 
iaka otoczone było całe jego życie. 
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Polskie ustawodawstwo socjalne po Ze względu na to, iż wielu bezrobot-/ 
siada cały szereg luk. które co pewieninych pracowników uinysłowych, maja- 
czas wypełniają orzeczenia sądu nai-|cych spór z byłymi chiebodawcami, | 
wyższego. nie może prowadzić spraw z powodu 

Orzeczenia te najczęściej dotyczą braku środków pieniężnych, ukazało 
pracowników umysłowych, gdyż odnoś się wyjaśnienie e zwolnieniu z opiat 
. ma ustawą pomija milczeniem szereg sądowych. Osoby. ubiegające się o przy | 
spornych kwestyj, posiadających duże znanie im t, zw. prawa ubogich. to jest 
znaczenie dla ogółu pracowniczego. | zwolnienie z. opłat sądowych, winni 

Wiadomo naprzykład, iż w okresie, przedłożyć sądowi zaświadczenie wła-' 
gdy pracownik wykorzystuje swój ur- ; SZ i 
lop, pracodawca nie może dać mu wy- 
mówienia: Czy jednak może mu wymó- 
wić, gdy urzędnik w czasie urlopu pra- 
cuje nadiiczbowo, po kiika godzin w da 
nem przedsiębiorstwie? 

Sprawa ta. rozmaicie dotychczas ko 
mentowana, została wreszcie definityw 
nie rozstrzygnięta przez władze Są- 
dowe. 

Pewien pracownik, który w czasie 
„płatnego urlopu, po kilka godzin dzien- przed trzema laty bawił przez pewieni 
nie pracował w swej firme i w tym okres we Lwowie. Nie mając w tem 
okresie otrzymał wymówienie, wniósł mieście żadnych znajomych, spędzał 
skargę do Sadu, dowodząc, że wymó- wieczory `w 
wienie to jest nieprawne. 

Sąd stanął jednak na innym stano- 
wisku. Doszedł on do wniosku, że wy- 
mówienie było ważne, ponieważ ów 
urzędnik pracował w firmie w czasie! 
urlopu i pobierał za swe czynności spe- 
cjalne wynagrodzenie. 

Ustawa zasadniczo nie zezwala na 
wymówienie prący w czasie urlopu. 

Intencją pracodawcy jest bowiem 
zapewnienie pracownikowi spokojnego 
wypoczynku. Skoro i dnak pracown'k 2 p J 
dobrowolnie się zrzeka wypoczynku i „Władysław Orlik, mieszkaniec wsi 
w czasie urlopu choćby częściowo pra- Opiesina (pow. łęczycki) przed paru la 
cuje za dodatkowem wynagrodzeniem. ty był zaręczony z córką jednego z miej 
wówczas oczywiście nie mogą mu już scowvch gospodarzy. ! 
przysługiwać wszystkie  dobrodziej-| , Przed samvm ślubem partja się roz 
stwa, wypływające z przyznanego mu chwiała. Młoda dziewoja poznała nieja- 
ustawowo wypoczynku. ¡kiego Tomasza Ciepielę, i zerwała z do 

Opierając się na powyżej wyłuszczo tychczasowym narzeczonym. „o j 
nych tezach. sad oddalił skarzę, prace-|. „Orlik zażądał od Ciepiefi. by Drze-. 
wnika i tem samem ustalił, iż w czasie Stał ubiegać się o względy jego wybra-. 
niewykorzystanego urlopu wszełkie wy nel. R kasty kl rę p p 
mówienia sa ważne, Rvwal nie chciał nawet go słuchać 

W ostatnich czasach rozstrzygnięta! _ Odnalónv amant wyjechał wówczas 
równieź została sprawa niewykorzy- z rodzinnej włoski. postanawiajac przy. 
stanych zupełnie urlopów. Zasadniczo pierwszej okazji zemścić się na Ciepieli.. 
urlop niewykorzystany w roku kalenda Gdy znalazł się w Łodzi. gdzie uzy- 
rzowym, nie może być wykorzystany skał pracę w jakiejś fabryce. zapomniał 
w roku następnym, chyba, że pracow-! wkrótce o doznanym zawodzie miłos- 
nik zawarł w tej sprawie z właścicie- nym. Przebywając w towarzystwie mło 
lem. przedsiebiorstwa Specłalną umowę, dych robotnie, doszedł do wniosku. iż są 

Jeżeli więc pierwszy rok pracy pra- Znacznie powabniejszę od jego byłej na 
cownika umysłowego, który skorzystał rzeczonej i przestał się martwić, że po- 
już po upływ'e półrocznej pracy z dwu został kawalerem. A Pota taS aA 
tygodniowego urlopu, kończy się w tym! , „Przed paru miesiacarni Orlik odwie- 
samym roku kalendarzowym. pracow- dził swą rodzinę. zamieszkałą w dal- 
nik uzyskułe prawo jedynie do powtór- szym ciagu w Opiesinie. Przypomniał 
nego, dwutycodniowego urlopu I musi sobie wówczas swego rywała, który w. 
w tym okresie wykorzystać wypoczy- j 
nek, A 

W związku z zaliczentem sprzedaw- 
ców sklepowych i ekspedjentów do pra 
cowników umysłowych, ukasało się 
szczegółowe rozporządzenie minister- 
stwa pracy i opieki społecznej, określa- 
jece warunki praktyki, wymaganej od EE 
tej katerarii pracowników. | 18-letni Bolesław Korałczyk, goniec 

Zasadniczo czas praktyki określą: firmy łódzkiej „Ikra”, od szęregu mie- 
no na trzy lata. W miejscowościach. w sięcy utrzymywał rodzinę. Ojciec jego 
których n'ema dostatecznej ilości szkół i starszy brat. Klemens. stracili pracę w. 
handlowych lub dokształcających odpo fabryce. to też wszystkie wydatki spad 
wiednich dla sprzedawców i subjcktów ły na barki Bolesława. í 
czas praktyki został przedłużony do Młodzieniec z trudnością dawał so- 
czterech lat. í jbie radę i ciągle pociesza? się myślą, iż 

Subjzkci, dopiero po całkowitem w- któryś z członków iny pocznie 
kończeniu prakty*4, stają się pracownł- wreszcie zarabiać. . i 
kami umysiowymi, Pewnego dnia Klemens przyniósł do 

qrwa toczy | do radosną towing, 
— Obiecano mi zajęcie, — rzekł. Mu 
Kradzież 


szę jednak złożyć kaucję, przynajmniej 
200 złotych. Bolek będzie musiał jakoś 
Na przystanku tramwajowym przy wystarać się o pieniądze. E. 
Placu Reymonta Janowi Tieślakowi! Goniec przyrzekł bratu, że poczyni 
mieszkańcowi Pabjanic, skradziono part w tym kierunku wszelkie starania. Te- 
fel. zawierający 50 złotych w gotówce, goż dnia zwrócił słę do swego szefa, pre 
weksle i różne dokumenty. sząc go o pożyczke. - s 
Sprawcy kradzieży nie schwytano. RAJA POWA a SRA 
jdy wieczorem zakomunikowa e- 
Bóna sasiedztża mensowi. że nie może mu pomóc, brat 
„ W bramie donu przy uilcy 6 Sierp- począł grozić samobójstwem, 
nia 94 pobili się dwaj lokatorzy, Jan Nieszczęsny goniec przez całą noc 
Strzelczyk i Józef Śmieciński. nie zmrużył oka. Nazajutrz przed połud 
Doznali oni poważniejszych uszko- niem ściągnął z kasy 200 złotych i za- 
dzeń cielesnych. Zaopiekowało się nimi niósł je brata. © 
pogotowie «(1 Masz. pieniądze <= rzekł doń —. 


dząc; iż 


Gładkowskiej. numerowej hotelu, w któ-: 

rym zajmował pokój. PP INBET 

| Romans trwał zaledwie dwa iwzodnie 
Gdy młody kupiec wyjeżdżał do Ło-! 


=. —=  ==— 


om TXIRISI 


Kiedy nie wolno pracownikom wymówić posady?! 


Zasadnicze orzeczenie sądowe w sprawach pomiędzy praco: 
dawcami i pracownikami. — Bezrobotni pracownicy mogą być 
zwolnieni z opłat sądowych. 


Pan Szymon R.: młody kupiec łódzki, dzi, Kazimiera zalewała się łzami. 


towarzystwię :. Kazimiery |dę! 


Krwawy powrót z zabawy strażackiej 


Odpalonu amamná ampianmpw akl Hat 
| asa SWEET rarae 


|„Zdefraudowalem pieniadze, 
bo musiałem pomóc bratul” 
Areażesdia IB-Ieinicgo gońca 


p 


1931 EEN  - SB 


Śczełechianie 


Na ulicy Napiórkowskiego przed do- 
mem Nr. 53 dostała się pod koła samo- 
chodu 20-letnia Stefania Bolińska (Kru- 
cza 11). Doznała ona ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. Pogotowie. po udzieleniu 
pierwszej pomocy. przewłozło poszko- 
dowanńną do szpitala. 


. 


ściwej władzy gminnej czy policyjnej, 
że nie posiadają środków na prowadze- 
nie sprawy. LS 

Zaświadczenie winno zawłerać do- 
kładne dane o majatku, dochodach i po- 
łożeniu rodzinnem petenta. 


Zemdlot z ślodu 


Przed domem przy ulicy Piotrkow: 
skiej 96. zemdlał z gł;du 46-letni Alek- 
sander Ziemniak, bzziebotny. zamiesz- 
katy przy ulicy 28 palu Strzel. Kan. 4. 

Sąd powiatowy może również w pe Pogotowie. po udzieleniu pierwszej 
wnvch wypadkach przyznawać prawo ' pomocy, przewiozło go do zbiorni miej 
ubogich i bez wymienionych powyżei. skiej, - 
zaświadczeń. dd ib 


Wyrafinowany szantaż numerowej hotelu 


/Zażądała od kupca łódzkiego miesięcznej pensji, twier- 


zóstała matką jego syna ' 


zimie: dzałem. Nie przyjeżdżaj, bo będę zmu* 
*— Nie wiem, czy będę mogła żyć.bez szony udawać, że ciebie nie znam. 

ciebie — wołała. — Mam wrażenie, żej  Rozstałi się, 

mite nie wyrzucisz, jeśli do ciebie przyjaj Po siedmiu miesiącach p. Szymon 

otrzymał od niej sążnisty list. Pisała 
— Nie, moja droga — odparli chlodno mu, że usycha z tęsknoty i w naibliż- 

kupiec. — Nasza znajomość już się skoń- | szym czasie zostanie matka jego dziecka 

czyła. Nie powinno to być:dla ciebie nie — Błagam cię — prosiła go — przy- 

spodzianką, bo cię o wszystkim uprze- Ślij mi pieniądze, bo przez ciebie straci- 

łam posadę, 

Młody kupiec w tym czasie waśnie 
zaręczył się z pewną zamożną panną. 
Obawiając się, by numerowa nie ziecha- 
ła do Łodzi, wysłał jej 300 złotych i jed- 
nocześnie wyraźnie zaznaczył, że nie 
będzie już jej na przyszłość udziela! żad 
nych wsnorć i nie przyzna się do dziecka 

|. Kazimiera przez trzy miesiace dała 
mu snokój, poczem wystosowała doń 
drugi list. Doniosła mn, że ma synka, 
który znakomicie się rozwija, i zażądała 


międzyczasie już się ożenił z jego daw- 
ną narzeczoną i znów zapałał doń nie- 
nawiścią. ać 

Której nocy w Opiesinie odbywała 
się zabawa strażacka. Orlik wraz że 
swym przyjacielem, Michałem Kwiat- 
LA oska zorganizował napad na Cie- 
piele. 
` Gdy. gospodarz ten swinie powra- 
cał do domu z zabawy, Orlik, Kwiatkow, 
ski i czterej inni młodzieńcy, zagrodzili | 
mu droge, i ; 
'Napadnięty bronił się rozpaczliwie, 
lecz uległ w nierównej walce. 

Doznał on bardzo ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych. s 


| Pan Szymon tym razem jej nie odpo- 
wiedział 


Bedąc już wówczas po ślubie mie 
chciał sobie zanrzątać głowy tą sprawą. 
„o Upłynęło kilka tygodni. $ 

Pewnego dnia przed domem. w któ- 
rym zamieszkiwał, zaczępiła go jakaś 
miewiasta, Kuniec nie poznał iej w pierw= 
szej chwili. Musia'a mn dopiero przy- 
i paląc iż jest kSRO sd bic 

Policja nrzewiozła go do szpitała, w]. <= Znam się na ta 'omedjach — 
którym odbył kilkumiesieczną kurację. PŚwiadczył Iwowiancę. — Nie dam ci już 
- Orlik, Kwiatkowski oraz czterej ich WieCeJ ani grosza! Jeśli mnie nie pozo- 
koledzy. zostali pociągnieci do odpowie», Stawisz w spokoju, to zwrócę się do poli- 
dzialności karnej i stanęli przed. sadem. |© 


Na sprawie każdy z nich zwałał wi-| „ — Nie zrobiez tero — odparła mu z 
nę na e e ss d w | tśmiechem. — Jesteś iuł człowiekiem żo* 


Sad. opierając się na zeznaniach "atvm i będziesz się ohawiał komnromi- 
świadków. ijle Orlika i Kosiatlonor:. tach, Przyiechałam tu z  drieckiem. 
skiego po Szet miedey więzienia, pa R Soe co may nie CAR dragi to 

tałych z. il. ( 7) Z SVNECZKIEM: 
re id SŁ MODĘ Kumtec przeraził się tei groźhy. Gdy 
niewiasta zażądała. by natvchmiast z 
nią się udał do jej rrzylaciółki. u której 
zamieszkała, wyraził swoją zgodę. 

'W mieszkaniu niewiasta zarrezento- 
waal mu rumianero, Pilermiesiecznego 
chłonczyka i oświafczyła, że jest on sza 
tente do niego podobny. 

—- Powiedz wreszcie czego chcesz 
ode mnie? — zawołał nan Szymon, nię 
parując inż nad swemi nerwamii 

Klemens uścisnął go gorąco. — 400 złotych stœej miesięcznej 

Uzyskał on rzeczywiście posadę. ‘Pensii! —_Odparia mu z milym vśmie- 

Bolesław codziennie brosit go, by'się CAEM — To przecież wcale nie dużo, 
dia mego wska et choć o część pienię= a RAA PZA 
śnią ZEE SWE nie DEPEN RE ant zodziń da œi odpowiedź i szybko opuś- 

Po tygodniu w kasie firmy stwierdza CH rołes Kane, : n 
no brak 200 złotych. Podejrzenie pad „PO dłuższym namyśle, zdobuł sie na 
na gońca. Gdy go przyparto do muru, Owase i zwrócił się wnrost do policji. 
przyznał się do winv "M wyrażajac przypus”czanie, że Iwowian= 

Właściciel przedsiębiorstwa wnióst Ka WYnożyczyła gdzieś dziecko, by go 
do policji odpowiedni meldunek. jęzaniożować: ra 

W wyniku przeprowadzonego doco Policja ustafła, iż chonczyk by! sy- 
dzenia, Koralczyk zosiał aresztowany. "em przviaciólki Gladkowskiej « Marji 

Na sprawie sądowej opowiadał ze Ste/aniarowej. | 
łzami w oczach o swych warunkach doj  S7a"tażystke aresztowano, 
mowych. Sąd skazał ją na rok i trzy miesiące 

— Musiałem przecież pomóc bratu. wiezienia. 

— tłumaczył się, — Wiedziałem, że nii *9%99%**% 
grozi więzienie. ale inaczej nie mogłem 
postąpić. Bvłem pewny, że wkrótce 0» 
trzymam od niego pieniądze i będę tnógł 
wszystko żwrócić firmie, 

Sąd skazał gońca na trzy miesiące 
wiezienia, zawieszając mu w 
kary na.przeciąg trzech lat. - 


ale postaraj się w iaknajszybszym czą- 
sie mi je zwrócić, bo mogę mieć duże 
nieprzyjemności. 


t 
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rozgrywający się na tle groźnych a czarownych Alp. — |Em 


»sLENDID 


ARUTOWICZA 20. —— 20. 


"KERITER] 


‚Uii 


c NN 


NT 9 


DZIS PREMIERA! 


Wsbaniet dramat sportowy p 


ocjonujące biegi narciars 


SWIA Bialych Gór” 


kie i nejosobliwszy skyóring 


Wspaniała 'panorama ośnieżonych szczytów i lodowców. za motocyklem. — Nocne poszukiwania górskiego po- 
gotowia alpejskiego przy Świetle pochodni. 


Ww SPREE L. © U E B Fe A SN K = Fe 


znakomity WADE: nart bohater filmu „MONTE. SANTO". 


Początek przedstawień: o g. 4.30 


Aparatura dżwiękowa: Western electric 


ARES 


Dla wszystkich 


S musi się już wreszcie skończyć! — 
zawołała pewnego dnia zdenerwowna pani Pół- 
ćwierciakiewiczowa,— Te ciągłe kradzieże włas 
ności duchowej stają się już niemożliwe!,, Do. 
póki kompozytorzy modnych piosenek ściągali 
od Offenbacha, współcześni poeci — od Tuwima 
i Wierzyńskiego, a autorzy powieści — od Kra- 
szewskiego i Sienkiewicza, można było jeszcze - 
wytrzymać, ale to, co się teraz stalo, przechodzi 
już wszelkie śranice przyzwoitości! „ Trzy po- ` 
kolenia strzegły tej tajemnicy, a teraz skradzio- 
mo nam naszą własność duchową — łego jaż za 
wiele!,.. s 

— O co Skei chodzi? — L pyta sęsiadka, 

— Niech pani sobie wyobrazi, że „Najnów- 
sze wia” łomości kobiece” przedrukowały w dziale , 
kucharskim przepis na sałatkę śledziową, ten 
sam przepis, który otrzymałam od mojej matki, 
a ona otrzymała od śwojej malki! 

%* 

W pewnym urzędzie pracował czterech 
urzędników o tem samem nazwisku: Kabo. 

W celu uniknięcja pomyłek zmieniono fm 
nazwiska w ten sposób: 

Kahn 1, „który orał od świtu do nocy otrzymał 
nazwisko — Orkan. 


Kahn II, który pozatem: sprzedawał watę do 
1 


okien — Watykan,- 
Kanh III, który wyróżniał się wybuchowym 
temperamentem — Wulkan, 
Kahn IV, posiadający największą ilość dzieci 
at Dziekan. 
„sk 


P, K., znakomity ięsenNarz warszawski „nie p 


może poprostu. składać wizyt, gdyż wszędzie za- 
męczają go, by coś zaśpiewał, Pan K, strasznie 
łego nie lubi i.wykręca się jak może, 

Podczas Jednej) z takich wizyt gospodyni 
zwraca się do piosenkarza: 

—. Panie “Kazimierzu, wodke pan nam ` 
zaśpiewać, prawda?,., 

— Orasa, chetnie., 
karz, -.. $ 

— Kiedy, jesli wolno YI. 

— Gdy tylko pan kapitan artylerfi, słedzący 
Sapri manie, odda płetwy. strzał 'z arma- 
tpa oiy 


co$Ś 


z wwa piosen- 


ik 


4 

Do gabinetu (aksa ponie zelafany łefo- 
mość; - 
=) S Panlo dojiiożze, rataj panł, 
nym poetą... 

«Bardzo żałuję — przerywa ZE —: ale 
na to niema żadnego ratunkn 

* 

Pewien obrońca raskt w mages Rrapo: 
siwas; 

— Ręczę ów głową za to» że mój klijent 
Jest iw! nny!,,, 

W: tej chwili 
włada: 

— Stawiam wniosek o dołączenie glowy pa- 
na obrońcy dosaktów sądowych, 
UZENUSONONSZEWNOENZABANZNEWZESEW 

D2% w mocy dyżurują nast ace ki; 
J. Kóńrowskieśh Mewotiakke s). S rów 
kowskiej  (Brzeż'ńska 56). Rozenbluma (Ce- 
BE 12), M. Bartoszewskiego. (P otrkowska 

95) $ Ktepia (Katna 54l L, Czyński (Roki- 


Saitoni zna- 


"podnosi się prokarator i po- 


$ repertuar teatrów i kin, 


LL TCA 


Wieś poiska „europeizuje : się...” 


Przymus szkolny podniósł poziom kultu- 


Mówi się „wiele o europeizacji na-" 
szych miast. Warszawa zyskała sobie 
miano „małego Paryża”, Łódź coraz in 
tensywniej stara się dorównać Manche- 
stęrowi, Lwów trąbi na wsze strony o 
swej europejskości, Kraków zaś rów- 
nież lubi od czasu do czasu puścić. w 
świat małą reklamkę o swej. wielko- 
miejskości. 

Reklama ta nie jest pozbawiona zre= 
'sztą pewnej racji. Mimo niepomyślnych 
warunków rozwojowych. mimo chroni- 
cztiie pustych kas miejskich postęp kul- 
stutalny miast polskich jest. faktem nie- 
"zaprzeczalnym. 


Lecz całkiem niepostrzeżenie wybi-|. 


ja PI: „Ha pierwszy. plan „najżywotniej- 
Szyc zagadnień społecznych inne - zia- 
wisko — 

l głębokie przemiany wsl polskiej. - 
'Kto niezbyt często odwiedzał nasze 
„„Wólki" na przestrzeni ostatniego dzie- 
siątka lat, ząuważył ` prawdopodobnie 
jak wielkie zmiany zewnętrzne i wew- 
nętrzne dokonały się w łonie naszych 
wiejskich osiedli. 


Jednym z najważniejszych czynni- 


(ków kulturalnego postępu wsi. polskiej ; 
'było bezwątpienia. wprowadzenie. - 
przymusu szkolnego wśród idności 


i wieiskiej. 
Chłop otworzył oczy i rożdziawił 


gebe: 
PROGRAM.. ROZOŁOANI CODZKIEJG 
„POLSKIEGO RA 
WTOREK, dnia 10 sik 4651 roku 
. Godz. 1158—12 05- Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Maria: kiej w Krakowe. 
1205—13.15; Muzyka z płyt: gramofonowych fir- 
| my y A, Klingbeil, Łódź, Piotrkowska: Nr 160. 
1315—13.25: Odczytanie programu dziennego i 
13.25—15.35 Przerwa, 
|15.35—15.50, Chwilka lotnicza z W-wy, „Mój 
ierwszy rekord lotn'czy* — wygł. p. Marsztyn- 
E hh (tr z W-wy „ 15 0-16 10 MA 
moa „Teatr narodywy z przed 2000 la 
wygl p. Jedlicz. 16.15—17.15 MOGA z TA 
grnoć z waż 17.15—17 40 Odczyt z Krakowa 
„Cuda k życia storczyków” — wygł prof dr Era 
Rouppert, 17. 45—18 45 Popularn Gips: ag ; 
w akg rk Filh pad dyr, i Liga! an- , 
ma Dicksteinówna a iloga 5 Soba - 
Bartholdy: Uwertura  „Heb dy > Beethoven: 
(Scherzo zs1ll Symfonii, 3 wzewski: Fantazja 
kujawska ma fortepian i ork'estrę, 4 Saint-Saens 
Poemat symłoniczny „Taniec szkieletów", 5 Ry 
lszard Strauss. Walc z op. „Kawaler kibrga 
róży'*, 18.45 — 19.00 Rozmaiłości, 19 10—19 25 
Komunikat lzby Przem, Handi w Łodzi i odczy- | 
tanie programu na. dz. nast. 19 35—19,50 Pras, 
dziennik radjowy z Warszawy. 1950 Tfansmieja | 
z Teatru Wielkiego w Warszawie opery Ludo- 
mira Różyckiego ,„Casanova* Po operze komu- 
nikaty: PAT, meteorol, rolic, sport oraz mu- 
zyka taneczna z. Warszawy do godz. Z4-ej - 


ŚRÓDA, dnia 11 marca 1931 roku. 

58—12.05 Sygnał. czasu z Warszawy i -hel- 
sal” $ Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
1315 Mużýkā z płyt gramofonowych f. A. Kling- 
beil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15—13,25 Odczy- % 
tanie programu dziennego i repertuar teatrów ł 
kin. 13.25—15.50 Przerwa 15.30—16.10 Radiokrc 
nika — wygl dr. Marjan Śtępowski (tt. z W-wy 
16.15—16.45 Program dla dzieci. Wesoły felieton 
Eugeniusza Porębskiego „Magik amerykański: 
24 Transmisja z Wilna. Opowiadanie H. Hohen- 
tdlinzerówny p. t „Kocia wdzięczność”, 


ze 


jralny i zmienił obyczaje naszych chłopów 


"— Cóż to się stało?..—myślał. — 
Dawniej „karano za to. jeśli kto brał 
książkę do ręki. a teraz karzą za to, ję- 
śli kto nie pośle dzieci do szkoły. 

Oczywiście. że w SletSSZENE stad- 
jum przymusowej „oświaty nauczyciel- 
stwo musiało: „staczać zacięte walki:z 
przesądami: zwyczajami i głęboko zako- 
irzenioną ciemnotą: Lecz światło wiedzy 
przenika bardzo szybko. rozpraszając 
mroki nieuctwa. Dziś chłopki same przy 
chodzą do nauczvyciełstwa. prosząc, 

aby przyjęto do szkoły ich dzieci. 

—Bo takiego, co w szkole się uczy, 
trudniej oszukać... — powiadają. 

Przymus. szkolny wpłynął również 
na zmianę obyczajów ludności wiejskiej. 
zwiększył d*onewnego stopnia zakres 
„|potrzęb i podniósł nieznacznie stopę ży 
ciową chłopa polskiego. 

Wprawdzie tu i owdzie wszystko 
pozostało po staremu, tu i owdzie chło- 
pi napadają z kosami i żerdziami na 
*bezbożnika”, który przy pomocy radia 
sprowadza na całą wieś największe nie 
szczęścia, ale bądź- co-badź w dziedzi- 
nie. europeizacji wsi polskie dokonano 
„już pierwszego, najtrudniejszego kroku. 


Oby początek tej pracy. spoczywają 
"cej na barkach wiejskiej inteligencii. nie 
poszedl na tarpe! Tom. 


f 
+6 7 Jy 


| Mallo? Tu radje?.. 


17.15 Muzyka 'z płyt zgramofonowych z Warsza-. 
wy. 17.15—1740, Odczyt z Katowic. „Pół dnia w 
bułgarskiej wsi“ wygłosi prof. K. Simm. 
17:45—18.45 Koncert muzyki rosyjskiej w Wy- 
ken orkiestry P., R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego (tr. z W-wy) 18.45—19.10 Romano, 
19.10—19.20 Komunikat Izby Przem. Handl. 
Łodzi i odczytanie programu na dzień WAS 
19.20—19.35 Odrcży to zorganizowany przez ro 
kie Towarzystwo Zwalczanią Raka". „Co każd 
o chorobie raka wiedzieć powinien“ — wygł. dr. 
med. Bafrciński! 19.35-19.40 Płyty gramofonowe 
19,40—1955 Prasowy dziennik radiowy z Wàr- 
szawy. 20.60—20.15 Wśród ksiażek" — przeglad 
najnowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościćki (tr. z Warszawy). 20.15—20.30 Poga- 
danka o Danii: (tr.'ź. W-wy) 20.30—21.30 Kon- 
cert narodowościowy duński (tr. z W-wy). 21.30 | 
—.-21.45 Kwadrans literacki. Janusz Meissner. Na! 
wela p. t „Wiedźma. (tr. z W-wy) 21.45—22.20 
Koncert kamera!ny z Warszawy. 22.20—22.35 
Felieton p. t „Życie zamrożone* — wygl. dr. 
Jerzy Szpakowski (tr. z«W-wy) ` 22.35—24.00 
Komunikaty: PAT. meteorologiczny, 
sportowy orąz miizyka taneczna z Warszawy. 


TERIR MIEJSKI 
Dziś, wtorek, środa i czwartek w damwzym 
ciągu przy ożepelnłodej widowni najsensacyj- 
niejsza, mocno dramatyczna sztuka współczesna 
Rice'a „Uhca“: w którei ogromne triumfy śwęci 
miezrównany mistrz Stefan Jaracz wraz z całym 
zespolem © WoO 


i 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś wtorek. i czwartek lekka komedi BA Ver- 
neuit'a „Tak. się zdobywa kosiety" w wybornej 
interpretacji Mare'ńorskiej, a Lenka, 
Szuberta 


i inawera, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś wtorek adj R komedja Niccode= 
miego płaoczynielka”. Dzbrowską. Skrzydłow- 
i Zonerem w ch ważniejszych. 


—— -n 
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Pamiętnik Szaljapina 


Znakomity śpiewak był w mio 
dośc! nędzarzem 


Znakomity śpiewak i artysta rosyj- 
ski, Szaljapin, zamieszcza obecnie swe 
pamiętriki na łamach jednego z rosyj- 
skich pism. wychodzących na emigracji. 

Wspomnienia te roją się od cięka- 
wych i nieznanych epizodów. z których 
przytaczamy niżej jeden, bodaj — naj- 
charakterystyczniejszy: 
| Miałem wówczas 17 lat — pisze 
Szaljapiń. — i uchodziłem wśród kole- 
gów za niezwykłego żarłoka. Sam przy- 
znaję, że posiadałem ogromny apa yt; 
lecz na tem się kończyło, gdyż na za- 
'spokojenie głodu brak mi było pienię: 
dzy. W owych czasach poznałem jednak 
pewnego człowieka, z którym dzieliłem 
następnie wiele lat wspólnego życia i 
wspólnej niedoli. Był to mój najserdecz 
niejszy przyjaciel. a spotkanie nasze na- 
stąpiło w warunkach następujących: 

Pewnego dnia spacerowałem głodny 
i samotny po Newskim Prospekcie, 
głównej ulicy w Petersburgu, gdy nagle 
neama do mnie jakiś pan w żałobie 

i rzekł: 

— Nazywam się Grzegorz [Iserow. 
Podoba mi się twoja morda. Jeżeli masz 
ochote. to możemy wypić z okazji śmier 
ci mojej żony. 

Oczywiście, że nie zastanawiałem 
się ani chwili, gdyż było mi wszystko 
jedno na jaką intencię mam jeść i pić. 
,Udaliśmy się na cmentarz, gdzie miała 
"się odbvć nasza libacja. Iserow miał 
przy sobie chleb i wódkę. Mój przyja: 
'ciel przez cały czas mie przestawał ani 
na chwile opowiadać ze łzami w ocząch 
9 zaletach jego nieboszczki-żony. 

i Tó mnie wreszcie zaintrygowało. 
Chciałem przynajmniej zobaczyć jei 
grób. 
| — Czy ona jest pochowana na tym 
cmentarzu? — pytam. — Gdzie jest iej 
grób? 

— Nie... — odparł Iserow z dziw- 
nvm błyskiem w oczach. — Ona iest po 
chowana w mojem sercu... Wczoraj u- 
ciekła z muzykantem, członkiem orkie- 
pa cygańskiej. Dła mnie ona już nie 


policyjny, ' 


Z ‘tego tragikomicznego spotkania 
zrodziła się naiserdeczniejsza przyjaźń. 
Inserow był bardzo zdolnym chłopcem. 
Posiadał bardzo miły głos, lecz nie u- 
miał go wykorzystać. Mam wrażenie, że 
nie umarłem z głodu w tych czasach 
tylko dzięki niezwykłemu sprytowi te- 
go chłopca. którego poznałem w tak'o- 
ryginalny sposób. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


* 


Powieść sensacyjno - trymminalma. 
Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


Zapalił papierosa. W pokoju zapa- 
nowało milczenie. 

— Dlaczego rozstaliście się? — zapy 
tała po chwiŃ nieśmiało. jakgdyby w 07 
bawie, że go czemkolwiek urazi. 

Czyżyk westchnął, zaciągnął się dy- 
mem i rzekł: l 

— Nie wiem do dnia dzisiejszego... To 
była dziwna historia... Przebywaliśmy 
razem pod jednym dachem przeszło dwa 
lata... Byliśmy szczęśliwi... Nie brako- 


17) 


` Brown w sprytny sposób kiej ee róży wy, żaden sposób zapomnieć twarzy Bar | 
Ską z wiezienia pod pre e i 2 s ; z 

Tancerka po wyjściu z więzienia zamje- | CZAKA... Z ały ia żeriba oczy 
szkuje chwilowo u dr. Holza/i jednocześnie przenikające, zda SIĘ, NAJSTU szą za- 
zwraca się do swei przyjaciółki, pani Hali słonę. ? z 
nkrywaiącej sie pod pseudonimem „Czarnej Ag kry zdobycie dla niej po]  Przewracała się z boku na bok. prze 
Lu* Pierwszy jej taniec wywołał olbrzymi Kawarski Mach x (0 słyszeć. > > |rzucała kołdrę przez głowę — lecz nic 
entuzjazm publiczności. Nastepny numer no- Dr. Holz ze względu na swą opinię mie nie pomogło. 
stos" „lene oanonkeówi. "Orig | mo dore zmięfarye a deb Oriat |. Gdy wreszcie po długiej walce z bez 
Tym razem zachwyt publiczności zamienił mis Le prez ed y sennością zdrzęmnęła się. zbudził ią na- 
sie w zdumienie. zdvż tancerka myliła takt Ordetska mapróżąo szuka jakiegokolwiek gle dzwonek. Zerwała się z łóżka 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Znany przemysłowiec warszawski ŻYy- 
zmunt Rulecki wybrał się z żona do variete 
„Alhambra“, gdzie miał się odbyć pierwszy 
występ głośnej tancerki Gizy Ordeńskiej, 


i słaniała Się na nogach. Nagle roziezły się 
dwa strzały i Rulecki runął na posadzkę. 


Ordeńska aresztowano i osadzono w wię j- 


ziemu Odimówiła ona udzielenia wszelkich 
zeznań. i 

Śledztwo wykazało. że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny, natomiast zmarł 
od kuli. która uwodziła zo w plecy. 

Nastepnego dnia przybył pod adresem 
Ordeńskiej do więzienia list od niejakiego 
Gtorzea Richota, który donosił. że po tem 
co sie stało. zrywa z nią wszelkie stosunki 
| wvieżdża zagranicę. 

W tym satmvm czasie opinię publiczną 
zelektryzował mny wypadek. a. mianowicie 
sumobólstwo kasjera Banku Gospodarcze- 
go — Zygmunta Liwskiego, który. zdefraudo 
wał pół miliona złotych. Okazało się. że 
Liwskr był krytycznego wieczoru w „A!- 
hamibrze* i starał sie o uzyskanie od Rulec 
kiego pożyczki na pokrycie zdefraudowanej 
sumy. 

Pozatem po meścłe krażyły pogłoski. że 
pani Liwska była oficjalną kochanką Ru- 
leckiego. 

Pani Liwska po śmierci męża dostała sil- 
nego wstrząsu nerwowezo. Według jej zda- 
nia maż jej me popełnił samobójstwa. lecz 
zostal zamordowany rodniarz — utrzy= 
mi wata dalel pam Liwska — grozil jej ró- 
wnież śmiercią ` 


Obronv Ordeńskiej podejmuje się zfany | 


adwokat warszawski dr. Holz. który: dobie- 
ra sobie do pomocy kierownika brygady 
detektiy wów. Scotland Yardu, Edwina Bro- 
wna, bawiącego przypadkowo w Warsza- 
wie. 


jzajęcia. nigdzie mie chcą jei przyjąć.. . 

Pewnej nocy.po mrocznych zaułkach Po- 
wiśla błądził jakiś cień. -  * i 

Był to młody mężczyzna, który znikł za 
bramą jednej z odrapanych kamienic na 
Buzaiu. W dusznej, zadymionej izbie czekali 
już nań dwaj mężczyźni. Między przyby- 
szem a domownikami powstaje sprzeczka. 
która zamienia się w walke- na noże. Pod- 
czas bójki wpada do izby Brown, który po- 
rywa młodzieńca. sz ł 

Po przybyciu do hotelu detektyw wzy- 
wa telefonicznie dr. Holza.. | ; 


Dr. Holz odrazu poznaje owego wiosaiec Która godzina?... 


ca: jest to Barczak. który czyhał na ży 

pani Liwskiei z rozkazu- swych kamratów. 
Ordeńska tymczasem w dalszym ciągu 

napróżno poszukuje posady. i 


Podała ogłoszenie do zazety, lecz i to nie j już 


pomogło. - A 
Pewnego dnia, gdy wróciła do domu žna- 
lazła na stole Ist niejakiego Czyżyka, wła- 
ściiela biura „Rekord“. który proponował 
jej obiecie stanowiska sekretarki. - s 
Ordeńska niezmiernie szczęśliwa.. udaje 
się nastepnego dnia do owego biura * 
wszczyna pertraktacie z Czyżykiem. - '' 
` Pewnego dnia. Ordeńska- przybywa. do 
Browna, który wypytuje ją 'o szczezóły, 
morderstwa w „Alliambrze”. + e 
Podczas składania zeznań przychodzi pd- 
ni Liwska. Ks 
Detektyw chce iej przedstawić Barczaka. 


wciągnęła przygotowany na krześle 
peniuar. 

Był to Czyżyk. Gdy ujrzał jej zaspa- 
ną twarzyczkę, zmieszał się nieco 
rzekł skonfrudowany:; 

— Już pani spała?.. Bardzo prze- 
praszam... W takim razie nie będę prze- 
szkadzał.. —. 

— Ależ głupstwo... — odparła Giza -- 
Połóżyłam się tylko na kilka minut: by 
się zdrzemnać, gdyż bolała mnie głowa.. 


wało jej niczego... Kochałem ją ponad 
życie.. Owego dnia, gdy wróciłem do 
domu, znalazłem na mym biurku kartkę, 
zawieralącą zaledwie kilka słów: 

— „Żegnaj!... Udaję się w.daleką po 
dróż. Znudziło mi się: to monotonne ży- 
cie. Może kiedyś spotkamy się znowu i 
zamieszkamy pod jednym dachem. Są- 
dziłem, że uciekła z jednym z moich 
przyjaciół. wszak takie wypadki zda- 
rzają się dość często. Doszedłem jednak 
do wniosku, że naprawdę uciekła- sama. 
Znudziło jej się to życie. Od roku nie 
mam od niej żadnych wieści... 

Zwiesił smutnie głowę i umiłkł.  . 

Giza zbliżyła się doń i kładąc swą 
rękę na jego ramieniu, rzekła łagodnie: 
Nie wiedziałam, że pan jest tak 
bardzo nieszczęśliwy... Możemy podać 
sobie ręce... A 

Uia! jej dłoń i przyc'snął mocno do 
swych spieczonych warg. , 

— Dziś jestem już szczęśliwy... — 
szeptał. — Dziś jestem przy... tobie.. 

Sam przeraził się swych słów. Ale 
było już zapóźno. Próbowała wyrwać 


— [Dopiero siódma... 
Zdiał palto i powiesił w kurytarzu. 
— Siódma?.. A ja myślałam, że jest 
o wiele później... 
Weszli do pokoju. 
— Mam teraz chwilkę wolnego cza- 
wiec pomyślałem o pani... 
— Bardzo panu dziękuję... 

"— Naprawdę przykro mi bardzo, że 
pan'ą zbudziłem... 

=— Niech pan o tem nie myśli... Napi- 
je się pan tierbatv?... 

'—Nie.nie,,. dziękuję... ; 

— Proszę nie myśleć. że musiałabym 

przynieść spec'alnie dla pana... Ja rów- 


—. m 
ZRZEC S 


— 


"SH, 


W chwili, gdy Barczak ukazije sie na pro- nież chętnie się nap'ję... swą rękę. 
ku Taaienki, Ordeńska pada ‘zemdloną taj "A w takim eta co innego.. Dla = b pan... co pan.. hiech pan... 
: l À Ay, — G'zo... ` 


ROZDZIAŁ XVI. 


-irse E wenan 


Upojna moc. 


Detektyw stał jak wryty. Nie wie- 
dział co to wszystko ma znaczyć. Smith 
rzucił się przedewszystkicm na pomoc 
pani Ordeńskiej. która leżała na podło- 
dze nieprzytomna. Brown zajął się tym 
czasem panią Liwską. która 
była bliska omdlenia widząc przed sobą 
czlowieka, który czyhał na jej życie. 

— To on!... On!.. — powtarzała ner- 


również ,— odrzekł Brown. A LYN 
Pani Liwska wstała. Ordeńska tów- Serdecznie, po przyiacielsku.. Wogóle 


spuszczał z niej wzroku. Ordeńska za- 
kryła twarz rękoma i milczała. 
— Czy jestem jeszcze panu potrzeb- 
rm? — zapytała pani Liwska. ` . 
— Nie. dziękuję... To mi wystarcży.. 


nież przygotowywała się do wyjścia. 
— Niech pani jęszcze odpocznie... — 


wowo. — On chciał mnie zamordować!.. rzekł detektyw. zwracając się do pani 


— Poznaje go pani? — zapytał de- | Gizy. — Pani jest jeszcze bardzo blada.., własnej roboty, ale niemniej przypusz- 


i z Na czem pani opiera to twierdze- 
nie?... 
— Nikt inny nie mógł tego uczynić?. 
— Ale pani mąż popełnił samobój- 
stwo!... ; 
— To nieprawda!.. 
On! 


Detektyw., nie chcąc dłużej wysta- 


— Nie, nie... Odpocznę w domu... 
Obydwie niewiasty wyszły razem. 
Natychmiast po ich wyjściu Brown 
wpadł do łazienki i wywlókł stamtąd 
swego jeńca. a i 
-- Gadaj pan, szybko... — rzucił się 


nar detektyw. — Czy zia pau tę pa- 


sę Mia. i 
On go zabił!...| LT Knęu?... Pawa Liwską?... 


— Nie.. ty drugą... która zemd'ała?.. 


koju. Czyżvk, pogładził spiczastą bród-' 


pani gotów jestem wszystko uczynić... 


Roześmiała się głośno i wyszła z po! J Pan... pan... 


Zawirowało wszystko dokoła, górą* 
ca fala krwi o mało nie rozsadziła cza- 
szki, szklanka przewróciła się na stole, 
jeszcze przeż chwilę słychać było zdu- 
szony. bełkotliwy szept — a potem wszy 
stko uc'chło... : 

— Która godzina?... 

W pokoju było ciemno. Podniósł roz- 
|czochraną głowę. Odkręcił kontakt. 

— Dwunasta... 

Odwróciła się do ściany i zakryła 
kołdrą głowę. 7 

Szybko poprawił krawat i strzepnął 
pył z rękawów marynarki. 

Nachylił się i szepnął do różowego 
uszka, wvstającego z pod kołdry. 

— Dobranoc... Spii słodko, maleńka. 

Odwróciła e raptownie | zarzuciła 
mu ręce na szyję. 7 
Czam SMNACZNÓ a „| , |  — Czy nie jesteś już smutny? — za: 

_ — Widzę. że pani staje się stopniowo pyta!a. patrząc nań swemi naiwnem$ 
wzorowa gospodyni... Muszę pani zró- oczami. 
bié skromny komnliment.., Pani się ostat —O. nie... — odparł. — Jestem dzi? 
nio bard”o zmien'ła... Oczywiście na ko- najszczęśliwszym człowiekiem na zis 
rzyść. bo w przeciwnym razie nie oś- mmi..,, 
 mielifłbvm się wspomnieć o tem... Gdy| Następnego dnia. gdy przybyła do 
przybyła pani do mn'e poraz pierwszy, biura, Czyżyk siedział już przy swem 
w oczach pani tkwił tak głęboki. bezna- biurku nad plika rachunków. „. . x 

àr- 


dziejny smutek, że poprostu żal mi było! Przywitaľ się z nią jak zwykle 


kę. noprawił krawat i począł bębnić pal 
cami po stole. | * 

— Tylko proszę ostrożnie pić, bo 
bardzo goraca... — rzekła Giza, wno- 
szac na małej tacy dwie szklanki her- 


aty. 

_ — Będziemy nili wobec tego łvżecz 
ky albo jak małe dzieci — z podstaw- 

23 ; 

. Znowu zadzwięczał jej srebrzysty 
śmiech. Ryła jakaś weselsza niż zaw- 
sze. Tak dawno z nikim nie rozmawiała 


kto z nią rozmawiał ?... 
Wyjęła z szafki klosik z ciastkami. 
—— Proszę... wprawdzie jeszcze nie 


, ej ; — Nie znam sci.. Pierwszy raz ją wi PANI.. A dziś?.. Pierwszy raz słyszę pa dzo uprzejmie, lecz „urzędowo'., Bar- 
wiać na próbę nerwów pani Liwskiej,! gziałem w tym rckolu... ni głośny śmiech... Gdvby pani wiedzia- dzo ją to zdziwiło. Miała wrażenie, że to 


OT Barczaka z powrotem doj — Pierwszy taz?... — detektyw na- AA pani krę „w nim do twarzy“, śmia nie ten sam człowiek. 
: 3 ! z chyti nad nin: twarz. — Powiedz pan laby się pani bez przerwy... W pewnej chwili Czyżyk- rzekł do 
Ordeńska wróciła w międzyczasie dv prawdę .. Pierwszy Taz?... - | — Doprawdy? — zapytała zalotnie, niej: 


przytomności. Í -- Powiedziałem parwdę... — powtó wybuchaiąc znowu śmiechem, lecz, na- — Moja droga, w biurze jesteś moją 
ZE gnie Pa tak Bret” | rzył Barczak bojażi:wie. — Sam nie mo~ gle urwała. sekretarką... Musimy zachować pewne 
m— ZWTÓCH Się Go Niej detextyw. glcni zrozumieć, dlaczego moja osoba| — Proszę się Śmiać, no, proszę, pro- pozory... Tutaj, w tym pokoju, kończy 
— Nie wiem... Ten człowiek spojrzał uczyniła na niej tah wielkie wrażznie... |szę... — dodawał jej an'muszu. — Będę się miłość, a zaczyna się interes... Nie 
na mnie tak strasznym wzrokiem. że — Zabierz go pan do łazienki., — uważał ten śmiech za naturalny... Tak dziw się więć jeśli nie będę cię nazywał 
przeraziłam się... Jestem słąba.. Bardzo rozkazał detektyw, zwracając się do sejChciałbym dziś zapomnieć o wszyst- po imieniu... Wobec klijsntów jesteś na- 
pana przepraszam za wyrządzoną przy- ; kretarza. zj kiem... . _ dal „pania“... ie 
rość... Smith wykonał rozkaz. . — Czemu akurat dziś?... A wieczorem znowu przyszedł i zo- 
—- To głupstwo — odparł detektyw. — A teraz proszę przygotowąć dla|  '— Bo... dziś jest pierwsza rocznica stał do późnej nocy. Tuląc ją w swych 
— Czy widzi pani tego człowieka poraz mnie wszystko do wyjścia... wrócę dziś | mego rozstania z żoną... — odparł ci- ramionach i obsypując gorącemi poca- 
pierwszy w życiu?... PÓŹNO... ] | ; 


ycii - , PO cho. 4 A łunkami. zapytał nagle: 

— Oczywiście... — odparła Ordeń- Ordeńska udała się wprost do swe:| Spojrzała na niego zdumiona i ty-| — Słuchaj... Chciałbym cię 0 coś za- 
ska słabym głosem. — Gdzieżbym mia- go micszkania. Była ta wyczęrpana i: żeczka. wypadła jej z ręki. pytać... Czy zechcesz. być wobec mnie4 
łą go widzieć ?... — To pan miał żone?... zupełnie szczera?.. ` 

Detektyw przez à p 


— Taka (Dalszy cłav jutro). 


- zmęczona. że odrazu położyła się do łóż 
kilka sekund nie ka. Próbowała zasnąć, lecz nie mozła 
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1931 EX EREIT 10.111 


bźwiękowy Tertr Świetiny . ~ Dziś i dni następnych! — Najwiekszy fiim sezonu, przewyższający fiim „PARADA MIŁOŚCI" 


ń 7 Rcżyserja słynnego Ernesta Lubitscha., W roli głównej naj 

i A MONTE CARLO LEGS RET W 

| X e i a Jeanette Piac Bema. 
! 

| Akk: i "zez: Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności kraiowe. — Poczatek seansów o godz. 4, 6. 8 i 10,15 w sob. ł niedziele o godz. f2-ej — Passepartout 

| mam s t 3 bilety wolnego we'ścia prócz urzędowych niewsżne do odwołan a. 

| J ohn Barr 


ymore jako Generał Crack 
ukaże się wkrółce ma ekranie „LUNY” 


TEATR ia - Pierwszy raz w Łodzi! Król sensacji Hern Maynar w fascynu c” me sessacyinym obfitującym w niebywałe trick 


— ulubieniec publiczności cowbanyskie p. t. . > 
g W <w 59 Sensacja! 
RY f „UPIORY ST Mh, 
55 cej d | Napięcie! 
premjera. HM sax 


Początek seannsów o dod isca po 50 gr. 
RD Z 0) wh ENAT WKD W ETENA SOE 


z. 


po pot. w sabnty i niedziele a dadz f2-ei w poł Na pierwszy Seans wszystkie mie 


Dziewczę ; 
Z Montparnasse'u i 


4 Dziś porax óśtatni. 
B l-szy dźwiękowy film z czarującą ulu- SA || 


bienicą Łodzi . 


Bi w dramacie kobiety, będącej przedmió 
waj tem pożądań mężczyzn, z których ża- 
$ den nie może jej dać miłości. 


Aniola szminka | 


5 Początek seansów o godz. 4-ej po 88 
w pol. w soboty, niedziele i święta po- BH 
ranki o godz. 12 w poł. Ceny miejsc tia 
W pierwsze seanse od 1 zł, na poratikach 
po 75 gr. i 1 zł. í 4 
Jubileuszowe karty premjowć wá- 

© żne na wszystkie seanse, ` 


Daea a DOE 
Ą RA SE 


o Dziś poraz ostatni . 


à 


C Dzs nieodwotainie £ 
J. poraz ostalni 


Król żebraków | 


W roli poety - żebraka. czołowy ak- Ig 
j tor teatrów Ziegfielda w Nowym dor- $ 
ku słynny DENIS KING, — Blaskiem $ 
potężnej i dynamicznej gry aktora t BĘ 
śpiewaka zaćmił sławe wszystkich do wg 
tychczas widzianych gwiazd sceny i SĘ 
| ekranu. — W roli pieknej księżniczki. 
"BE najsubtelniejsze ziawisko ekranu JEA R 
4 NETTE MAC DONALD słynna z fil- £ 

SW nu „Parada Miłości*, — Początek w R 
Sa dni powszednie o 4.30. w soboty. nie- eg 
MA dziele j święta o le.sU. — Weiściówki £ig 
do dnia 1 marca włącznic nieważne. FS 
Ceny miejsc popurarte. "Ja 


PYMIAÓ Z CUT ZPEZNY RA 


DOWUDOODOGDDURZGDAGGADOSZOBSDŁBAOKELZ | o e uświetni „Król skrzypków“ Bronisław Hubermen, 
$ KANN ECI zana |Nedzieky koncert lego genjalncgo skrzypka w 
Komunikacja autobusowa / | Warszawie zaszczycił swą obecnością Prezydent 
» (mzecZYPOSPOMIEJ, 4 WIEIKU sama —"—=owskiej 

TEATR POPULARNY W SALI GEYEsA rilharmonj: zapełniona była. po. brzegi 
Potrkowska Nr 295, W poza b i ky koncertu Huber- 
"W czwartek, piztek sobote i niedzielę wy- |man wykona Beethovena — „Sonatę Kreutze- 


fè 


tw p 2 


| od Morza 


" Według motywów 
STEFANA ŻEROMSKIEGO. 


uwa IE A O W EK | 0 MACA MK c. WK Ay 

R) Początek seansów o godz. 4-ej po pół. ME 
BĘ ostatńi o godz. 10.15 wiecz. w soboty $$ 
niedziele n godz. 12-ei w poł. ostatri W 

3 o 10.15 wiecz, - 


najbliższy przebój 
GRAND-KINA. 


5 Ł CA 


Ceny miejsc zniżone: 


ZH. t., 1.501 2.50 | 


ady IA 


NERWOWI NEURASTENICY. 
„Cierpiący na drażliwość, Słabość: wol 
brak energiu melańcholie, przesyt ży- 
cia, bezsenność, ból głowy, wrażii-|b 


wość nerwów. ślesiennicę, nerwowej? m rl ra , i 7 
zaburzenia serca 1 żołądka, otrzymajajg \ 0 b i0 i p W 
bezplatnie broszitre Dr. Weisego. Cierjè 


9*20%06009903909 


pienia nerwów. (Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotr- stąpi zespół tealru Rewji Kcakowsk'ej w prze. | rowską*; Bacha — Adagio i Fugę; Mendelisohna 
Odd k huria 2 Co, Gdańsk $ kowa o każdej pełnej godzinie POSCEWAKY od 8 bojowej pełnej humoru rewji w 3-ch częściach, |— Koncert skrzypcowy: Elgara — la caprie'eu- 
> ranó do 20 wieczór z Dworca Południowezu 18-tu obrazach p t, „Wyjazd na Maderę” z ulu- | S€i Chopina — Wale i inne, Początek koncerte 
Dr. med przy tl. Wc Nr. 232, dojazd tramwa- sowy aee pio 1 Antonim eż ris o godzinie 830 wieczorem, 
w ° 14. e „ 36 ; na czele, — Bilet 6 ż ie t 
Ar a le fam 14, Czas nrzęlązdu I godz. 36 min. aja MERA z o yi A w e tea- T NCUSKIEGO KWAR 
„ L u bi (© Z | eteosoooetcos00100000000200000000060 E EER : T EPOKEN Mp 
specjalista chorób skórnych, we ) MASZYAGWY —* Dr. med. ZIS BA I y ) W piątek, dnia i3-go b. m. punktualnie o 
di j Dziś przybywa nareszcie do Łodzi oczeki- godzinie 8-ej wieczorem odbędzie się w sali Fil- 
nerycznych i moczopłciowych | i] l - wany balet wiedeński Bodenwieser i odbędzie ' ha ji jedyny koncert znakomitego francu- 


| A a codziennie świeża $ 
Cegielniana Ne 43 1 siek NODNNK lsię w sali Filharmonii p'erwszy zapowiedziany skiego kwartetu smyczkowego Kwartet Krettly 
` telefon 141.32 faka macowa. Zacierki 'ajeczne i wieczór, W ramie inscenizacje okoccogras | polwigeli sę wyłącznie muzyce wspólczesnej. 
Przyjmuje od g, 8—10 122, 5—8 SUCHARKI pa wzór karlsbadskich | Choroby skórne | Eczane, groteski, parodje i cały szereg najnow= W Paryżu Gabriel Faure widział w kwartecie 
dodzie ży ad Di DO SA od po'eca znina N WGINBŚRGA weneryczne, lecze” szych tańców Pocz>fek o godzinie 830 wiecz, Kretily odpowiedniego wykonawcę swoich dzieł 
awa aesae PY CUKIERNIA VA, a lnie d'atermą. da-| W czwartek. daia 12 b. m. drugi i neodwołalnie muzycznych. to toż zawierzył mu swoje najnow- 
mó al mi kąd PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82 termoknagulacią 0-! ostatni występ z całkowitą zmianą programu. ja utwory kameralno-muzyczne Świętny skrzy» 
DO Maca świąteczna do nabycia odjrzz lampą kwarc, światowej sławy Eugeniusz Ysaye chciat 
KTóR dnia 15 b. m. JUTRZEJSZY KONCEPT BRONISŁAWA _ koncertować z kwartetem Krettly. Prasa zazna- 


A a | aeae MONIUSZKI 5 HUBERMANA, €|cza, że piękność ı czystość styl 
maka RZEK „aim ystość stylu poprostu OSZ4= 
i ~ KINO T ga TR mę” tel. 170— 50. | qlutro odbędzie się w sali Filharmonii zapo- | łamie tg aat i podkr nadzwyczajną 
> i odj as Boone, ki wiedziany * i2+ty koncert me i, który dźwięczność 
mrte MM Nr. g r SŁOŃCE” (oire i l mamae a 
“e na zł rpa 316.00 4 Napiórkowskiego 28 do 1 po poł, DE ROWAA 
Specjalista chorób skórnych Dziś 4, dni następnych. Dr. med. A s z SAT 


Chorzy uzyskają zdrowie uż ę K - An 
ZIOŁA LECZNICZE walą nA ~ 
May. E. Wolskiego n W | 

BULLOSA lecza niezawodnie cier PASIYEROSA usuwają  bezsen- E: amini i ij i 
à spec'alista chorób 


IfĄ pienia wątroby i woreczka żółcio+ ność nerwową, łdealnie regulują 
3 wego, posuwają kamienie żół- czynność serca i cały system ner- $ 
” skórnych, weneryc? 
nych i moczopłcic 


iwenerycznych. Elektroterapja 

Leczenie lampą kwarcową. 

„Przysmu e od g. 8-2 przed p.i od 5-9 

wniedzięłe i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Największy i majpwtęźniejszy 
szlagier p. t 


à; Chor. skórne 


BOLU ZEE 


Piotrkowska 10 
loo, ad12?—3 popot 


*rzyjmuje 8—10ra- M ciowe. | wowy. 


| © W rolach głównych: Aod 6-9 wierz. ||] PEGROSA leczą nadmierną otv- puj MOSĄ lecza choroby płuc. Wi wych 
| MARY PHILBIN Bv siedziec swie |] mine materii w organizme,  Ujuwala kaszel 4 zafłegmienie. |] Piotrkowska 70 
A í n z N E ea 5 d 3 14g1 
i L. BARRYMORE f|_ "9 GASTROSA lecza chroniczną ob. ją Tapety, o ena" | "Ter 181-630 
3 N Í d. strukcię i wszelkie zaburzenia NN 2 muj mog 
: raad „CZARNY PIRAT” palkan żołądkowe i kiszkowe, idealnie re- REUMOSA usuwają cierpienia $ OD ZETA 


do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 op. cd 6 
do 8.30 w» w niee 
f| dziele i świeta ad 
10 — 1-e';, Oddzie!na 
J| poczekalnia dla pnń 
Lampa kwarcowa 


af A 


Spec. chor. wenerycznyth, 
skórnych i włosów. 
'Ąmeirzeja 2. Tel. 132-28 
k; Przyjmuje od 9—11 i 5—8. Í 
I w niedziele i święta od 10—12 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 


DR. MED, 


M. ROZENTAL 


gulują trawienie i chronią od he- reumatyczne, artretyczne i ischia- 
moroidów. i su. Rozpuszczają kwas moczowy, 
LARYNGOSA lecza bóle i stany| upan > : 
zapalne (anginy) gardła, krtani, ba be at a m Me maait S aa 
aiseria iah zapalenia dziąseł i 0- domagania dróg moczowych. 
BROSZURY WYSYŁAMY BE7PŁATNIE, SPRZEDAŻ W APTE- 
-KACH I SKŁADACH APTECZNYCH. Przedstawiciel na m. Łódź i 
woj. Łódzkie M. Włodarek, Łódź, Rzgowska 7. 


W niedziele i Święta od godz 
3-ei gra cała orkiestra. Poczatek $ 
| w dni powszednie o 5 pp. w so- A 
.,w micdziele o l-el. kę] 

troterapia. 


Rozmaite i 
*rayvimuje od 8—12 


akuszer ginekolog  |xkuSZERKA kasowa i prywatna M| 0957 8 "I BACZNOŚĆ Łodzianki! Lukratywna ; 
ilgo Listopada 19 (Konstantynowska) Kaisa, Kościelna 3, prayimuje zam" “oooi s] prayezio eeka was, say motory = = = : 
el, 223-34. przyjmuje od 4—6 po pol wienia, porady bezplatnie.. Tel. 123-72 Rentzenoloziczny. Akademię . kroja akar? S ientyst i W (WJ 
Crot skórne we-! wenerycznych 


PSD Zw DOBRZY a OMON BĘ É etc. Bliższe informacje, oraz (ewent, ; 
Nauka I wychowanie < bala waianie Szpicbers f NISRAOMÓWA qeryc'ne płciowe| i moczopłciowych ` 


Aleksandrowska l, od 1—2 po poł. 
aretka, mod 501, fomttantynowsta 12 |ur Anarzejn 5 
w b, dobrym stane SAMOCHÓD osobowy Chevrolet w ge jętokc: da Tel. 1 35-52 Tel 159- 0 


iiin 


IMonluszki 11 
teleion 63-22. 
powrócił. 


Chorobv skórne 
weneryczne elek 


Niewiażski 
powrócił 


specjalista cho- 
rób sklrnych 


WYPOŻYCZAM suknie śŚlubnę oraz 
balowe po cetie niskiei, Piotrkowska 


294, prawa oficyna, Ill p. 24 WAUCŁAM:mabicue po cciiaci Dres-|go sprzedania, Ce- dobrym stanie do sprzedania, Zakat- „oa Przymjuje od 9—1! Przyjmuje 0 8—14. 
TZ = stępnych, Piotrkowska. 60,, fryzjer. _9 w aim na 3, Wiadomość u dozorcy. 10 pis OE zę | D 3 pań „gd + kef 1 RSE y 
BIŻUTERIA. zegarki na raty; Ceny go NAUCZE na krosnach jedwabnych za m -ġo Sierpnia | "e benna R UDAR 2133 -5 łe i święta os 9- 
sę ióża*. odrczeme SA ałożyah, Oferty „Nau-jNr. 53, Michalski. | SPRZEDAŻ kapusty kiszonej w dużej Dis mez:m ż1vch | Oddz elna porze- 
BEN ea PO PERR i , | dości 16 el. boerka. Radwańska 4a. YLECZNIĆ, ' kalaia dia pań. 


z. v f 


Niedzielne zawody bokserskie, Zjednoczonych 


były imprezą nieudaną i publiczność opuszczała 
je z niezadowoleniem. 


Wczorajsze międzyklubowe zawody. 
urządzone staraniem Zjednoczonych 
zgromadziły na ringu zawodników So- 
koła. IKP i organizatorów. . 

Przebieg poszczególnych walk, któ- 


tosiak ogranicza się do defensywy. 
Zwycięża na punkty Chmielewski. 


iż były zapowiedziane jeszcze spotkania 
kilku par, jak Zieliński — Cyran, Mar- 


domagania oreanlzacytne nikogo nie ob-; 


Projekty Polskiego Związku 
Tenisowego 


Połski Związek Lawn-Tenisowy za 
mierza prócz meczu o puhar Davisa z 
Norwegją zorganizować zawody z Au- 
strją, Węgrami, Czechosłowacją i Szwaj 
carją. Pertraktacie z tymi krajami są 
w toku. Legia projektuje również zor- 


chodza. Publiczność przyszła zwabiona Sanizowanie spotkań z Francją i Indja- 
Na tem program wyczerpano, m'mo. | zapowiedzią dziewięciu walk czołowych mi. . 


i znanych zawodników, ma też słuszne 
prawo domagania się wypełnienia cał- 


tych się odbvło sześć. był nastęnujacy: | czewski — Kunikowski, Wudel — Klim-|kowitego programu. Podobne traktowa- 


Waga musza: Pietrzyński (Sokół)— 
Brzeczek (Zjednoczone). Walka mato 
ciekawa. Zawodnicy oszczędzają się wy 
raźnie i rzadko oddają ciosy. W drueicj 
rundzie walka nie zmienia swego obli- 
cza Lekką przewagę ma Brzęczek. któ- 
ry dwa razy trafnie uderza przeciwnika 
lewym sierpem. Ciosy Brzęczka są cel- 
niejsze | skuteczniejsze, to też zwycię- 
stwo zostaje jemu przyznane. 

Waga kogucia: Pawlak (Zjednoczo- 
ne) — Szyszklewicz (IKP). Obaj zna,du- 
ja się po raz pierwszy w sznurach. mi- 
mo to walka iest dość żywa | prowadzo- 
na w dobrem tempie, Pawlak podaje się 
w drugiej rundzie. 

Waga kocucia: Kustosz (Sore _Rv- 
bicki, (Zjednoczone). Obaj wnoszą da 
walki dużo życia. Rvbicki operuje lewą 
| prawymi sierpami. Kustosz rewanżuje 
się lew. prostymi. Zwycięstwo Kustosza 
zasłużone, 

Waga niórkowa: Kranklis (Zjefno- 
czone) — Pisarski (Sokół), Krauklis z 
miejsca atakuje zaciekle I uzyskuje prze- 
wagę.. Krauklis stale daży do zwarcia, 
gdzie wvzyskuje swą przewagę fizycz- 
ną. pchając przeciwnika, Pisarski jed-' 
nak ładnie punktuje i zwycięża na punk-' 


ty. - 
Waca kogucia: Taborek (IKP) —Cie- 
płowski (Zjednoczone), W pierwszej run 
dzie walka wzęlednie ciekawa. prowa- 
dzona jest w szybkim tempie. n'e przy- 
nosi niczyłej przewagi. Zawodnicy: nie 
umieją rozłożyć swych s'ł; to też w'trze 
ciej rundzie z trudnością utrzymują się 
na nogach. Zwycięstwo przyznano Ta-. 
borkowi. 
Waga lekka: Chmielewski (IKP) — 
Bartosiak (Zjednoczone). Początkowo 
walka wyrównana. Obaj starają się 
wzajemnie poznać, W drugiej rundzie" 
inicjatywę obejmuje Chmielewski. l 
DEER EPORA PEP E TE P OEE EE EE EER 
= NE 


a zagranicznych boisk 
p łkarskich 


Ubiegła niedziela przyniosła na bol-i 
skach zagranicznych 'sensacvjne wyni- 


ki. W Pradze argentyński zespół pilkar} 
Plata pokonał lavac 


ski Gvmnasia La 
w stosunku 3:1. Jeżeli wziąć pod uwa- 
ge dotychczasowe niepowodzenia argen 
tyfczyków w Niemczech, to sukces ich 
nabiera rzeczywiście poważniejszego 
znaczenia. W spotkaniach o mistrzostwo 
uzyskano w Pradz enastepujace wyni- 
ki: Victoria Żiżkov—Teplitzer F. C. 3:2 
Nochod—Kladno 5:3. 

W Budapeszcie w grach o mistrzo- 
stwo dwa czołowe zespoły Węgier Hun 
garia odniosły dalsze zwyciestw. Pierw- 
szv — pokonał Sabarię 3:2, drugi — Kis- 
pesti 2:1. 

W Wiedniu w grach o mistrzostwo 
uzvskano następuiące wyniki: Vienna— 
Admira 5:4, Rapid—FAC 8:0. Austria— 
Sportclub 4:1, Nicholson—ŚSlovan 2:1, 
Hakoah—,„Bewegung* 2:0, BAC—Ger- 
schof 9:0. 


Sześciodniówka 
w N. Yorku 


zakończyła się w niedzieję 


I 
W niedziele zakończyła się w No- 
wym Jorku *sześciodniówka kolarska. 
Zwycięstwo odniosła para francuska Le- 
tourneur—(iuimbretiere zdobywając gu) 
gółem 867 pkt. Następne miejsca zajęły 
pary:  Linari — Broccardo. Ricgli —. 
Grimm. Debaets — Winter, „Depsey—| 
Walker i Giorgetti — Hill 


czak i Ulężałka — Rosław. 
Absencja zawodników, względnie nie- 


„JA 


nie sprawy działa wyraźnie na szkodę 
sportu bokserskiego. 


k walczyli przeciwko Węgrom 


Sewerymiałs, Rudziā i Arsici polaale- 
meDsARA Zave aio 


Wspaniały sukoes naszych bokserów 
nad reprezentacją Węgier w Poznaniu 
dbił się głośnem echem nietylko w kra- 
ju ale i zagranicą. Zwycięstwo Polski 
10:6, jest sensacją najwyższego stopnia, 
największego kalibru. | Ki ni 

Węgrzy potwienSii w oR? sób 
swą wysoką iormę. Ich wysóka Klasa 
techniczna i szalone tempo walki kruszy- 
ty się jednakowoż 6 ambicję wolę zwy- 
eięstwa Polaków, Z drużyny polskiej 
na szczególne wyróżnienie zasługuje 

Adam Seweryntak, 
który był klasą dla siebie. Jego k. 0. 
był swego rodzaju majstersztikiem. Wy- 
Cios. 
zawodnikiem reprezentacji. Piąty jego 
występ w reprezentacji był piątsm zwy- 
cięstwem. W polu pokonam zostali: 
Jirak, Gutfreund, Jacks, Czerveny i Fo- 


Wolniakowski debiutował w repre- 


izentacji, to też walczył z widoczną tre- | walki, 
|mą i pozwolił się wypunktować, Forlań- „dzie zakosztował potężny prawy Sewe- 


skiego, najwyraźniej skrzydzono, gdyż 
w osfatnim starciu mistrz Europy był 


bliski wyliczenia. Rudzki, jest doprawdy wziętości i nałzwyczajnej twardości nie | 


rewelacją. Mile rozczarował. Jego ba- 
jeczna praca w zwarciu i miażdżące pra 


drugiego mistrza Europy Szabo, Arski, 
miał najsłabszego przeciwnika i móg wy 


‘skiego kontynuują dalsze walki. Wy- 
strach nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei. Jego ciągłość akcji oraz miaż- 
dżące prawe sierpy dają mu z miejsca 


przewagę nad doskonałym Kerim, który, 


z zaparciein siebie kończy walkę. W 
zawiódł, nie umiał wykorzysóó gj 
przewagi fizycznej i przegrał zasł 
do lepszego technicznie Kórósiego. 

Z drużyny węgierskiej mógł zaimpo- 
nować jedynie Körösi, reszta pomimo 
świetrej techniki | szalonego tempa oka- 
zała się zbyt wraźliwą na miażdżące cio 
sy naszych zawodników. Enekes mógł 
jedyrie zadowolić w pierwszych. dwóch 


;,Kazał on błyskawiczną orientację i silny Starciach, w ostatniem nadziewał się for, 
Seweryniak jest najpewniejszymi malnie na ciosy Forlańskiego, Publicz-, w. średnia: Hofman (©) — Meyer Józef. 


ność głośno protestowała przeciwko 
przyznariu zwycięstwa Enekesowi, i kie 
|rownik drużyny polskiej zakłada protest 
do komisji odwoławczej jury. Szabo zo- 
|stał zaskoczony furiackim temrem Rudz 
kiegoi z zaparciem wytrzymał do końca 


Fogas po dobrej pierwszej run- 


ryniaka i po, kilku knock-downach sę- 
dzia przerywa walkę. Zsida oprócz”Ża- 


¡wykazal się riczem specjalnem. Szięetti 
„pokazał wyrafinowany technicznie boks, 


iwe sierpy skruszyły świetną , taktykę miał pecha pod koniec drugiego starcia, 


'ulega bowiem kontuzji oka, Keri walczył 
(z kolosalną amhicją. Körösi. jak już wy- 


Przypuszczalny skład Cra- 
covji 


Przypuszczalny skład reprezentacyj 
ny Cracovii będzie w roku bieżącym 
wyglądał następująco: Otfinowski, 
Schroth, Zachemski, Zastawniak, Chru- 
ściński, Mysiak, Mitusiński, Kubiński, 
Muszyński, Zbroja i prawdopodobnie 
Sperling. Przebąkują również o Gintlu 
i Kałuży. 


Niedzielny mecz bokserski 
Cegielski—Geyer. 


Nadchodząca niedziela przyniesie nie 
zwykle inieresujące spotkanie bokser- 
skie między drużynami Cegielski (Po- 
znań) i Geyer. 

Spożkawja odbędą się w siedmiu wa- 


użenie gach od papierowej do średniej. 


Zestawienie par na te zawody przed- 
stawia się następująco: w. papierowa: 
Witkie (Cegielski) — Wojciechowski. w. 
musza: Misjarny (C) — Kanerski, w. ke 
gucia: Czarniak (C) — Kobylański, w. 
piórkowa: Wojewoda II (C) — Gawin. 
w. lekka: Wojewoda I (C) — Lipiec, w. 
półśrednia: Witczak (C) — Butkiewicz, 


Niedzielne imprezy sportowe 
w Pabianicach. 


W Pabianicach odbył się w niedzielę 
„mecz piłkarski między zespołami Bieg j 
„Burza. Zwyciężyła drużyna Biegu w sto 
;sunku 1:0. W drużynowym meczu bo- 
,kserskim o puhar dyr. Kanenberga ze- 
"spół Kruschendera pokonał Gayera w 
stosunku 10:6. 


Walka o punkty roznoczyna się 
w niedzielę. 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczy- 


| naja się w okręgu łódzkim pierwsze spo- 


grać już w pierwszem starciu przez k, o. żej zaznaczyliśmy był najlenszym za-|tkania o mistrzostwo footbalowe klasy 


jednakowoż jego niezdecydowanie po- 
zwoliło Ssidzie dojść do głosu, Majchrzy 


„wodnikiem drużyny węgierskiej. 
Pô przemówieniach prezesa POZB p. 


A. Rozegrane zostaną następujące spot- 
kania: ŁKS Ib — Widzew, PTC — Or- 


cki walczył niżej swej zwykłej formy. Baranowskiego i dr. (iyóri Ernö j odę- | kan, Turyści — Bieg, ŁTSG — WKS i 
Węgrzy opomują przeciwko wynikowi, graniu hymnów narodowych, rozpoczęto | Hakoah — Burza. 


wycofuią drużynę i doniero po. dhueich 
targach i interwencji konsula węgier- 


zawody, którvch przehieg jest już na- 
szym Czytelnikom znany. 


Ji 


się zawody łyżwiarskie i hokejowe kra- 
kowskich i podgórskich drużyn harcer- 
skich o naerodę wędrowną ufundowaną 


* przez dra Paczowskiego dyr. VIT gimn, 


Uroczyste rozdanie nagród odbyło się 
w auli VIII gimn. przy ul. Studenckiej. 
Po przemówieniu prezesa inż, Malskiezo 
nastąpiło wręczenie I nagrody srebrnego 


ikejowych pierwszą nagrodę 


Zawody łyżwiarskie w Krakowie 


eFrovwma dra Parczow- 
shies 

Z okazji 10-lecia TX drużyny harcer- im. Tad. Kośchiszki. Dyplom *a drugie | orskiego. 

skiej im, pułk, Czachowskiego odbyły miejsce otrzymała I podgórska drużyna, Ł.K.S. 

JI] miejsce również dyplom otrzymała l 

„IX krak. drużyna. W zawodach łyżwiar=" 


skich młodszych do lat 14 pierwsze miej 
sce zdobyła I drużyna podęórska, drugie 
‚i trzecie IX krakowska. W zawodach ho 
statuetkę 
otrzymała | drużyna krakowska im,Tad. 
Kościuszki. 


puharu zwycięskiej drużynie harcerskiej ! 


Gochef —T.lden 


Czy doidzie do powyższego meczu 


Amerykański Związek Tenisowy czy 
ni starania, by doprowadzić do meczu 
tenisowego między Cochetem a Tilde- 
nem. Spotkanie to ma się odbyć w No- 
wym Jorku. Cochet ma również zmie- 
rzyć swe siły z Kożeluhem. Dojście do 
skutku tych spotkań uzależnione jest od 
zgody Międzynarodowego Związku 
Lawn-Tenisowego. 


Carnera zrewanżował się 


Lracouia zwycięża 


Sokół w meczu hoxeiowym 


Mecz hokejowy Cracovla—Sokół 3:0 © 


(1:0, 2:0, 0:0). , | 


| Gładkie zwycięstwo Cracovii. Bram 
"kl uzyskali Nowak i Kaler. 


Zapaśnicze mistrzostwa 
Europy 


Polski Związek Atletyczny postano- 


W Miami odbyła slę rewanżowe spot W}! Wysłać pełną drużynę składającą się 


kanie bokserskie między Carnerą a Ma- 
leneyem. Carnera walczył bardzo ener- 
gicznie i po dziesieciu 
żył na punkty, 


r 


uudąch, zwycie-, dniach od 27—30 b. m. 


z zawodników ich wag na mistrzostwa 
zapaśnicze Europy, które odbędą, się, w 


= 


Walne zebranie P.Z.G.S-u. 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
będzie się w Warszawie wale zebranie 
' Polskiego Związku Gier Sportowych, 
które jak już donosiliśmy przedstawia 
się niezwykle burzliwie. Delegacja Ło- 
dzi składać się będzie z pp.: mira Mar- 
szałka, Kalenbacha, Lityńskiego i Si- 


zaproszony do Bydgoszczy 


_„ Cztery zespoły gier sportowych 
ŁKS-u t. j. drużyny siatkówki i koszy- 
kówkj zaproszone zostały na nadclo- 
dzącą sobotę į niedzielę do Bydgoszczy 
na propagandowe zawody gier sporto- 
wych. 

Drużyna łódzka rozegra spotkania z 
reprezentacją miejscowych klubów. 


Teatr Art.-Liter, 


„Dobry Wieczór” 


Kopernika 16, tel. 184-66, 
` Dziś premjera 


„PodKotderka“| 


Rel'eks'e poksrnawałowe w 2 cz. itnh 


Pocz 8 i 10, w soboty, niedzie- $ 
le i święta 6,8 i 10 wiecz. 


Kasa przedsprzed. „Reklama Polska", 
Piotrkowska 101, tel, 126-89, od 11—6 
w sob. niedz. i święta od 1—3. 


panga add A 
Bile y wo'nego wejścia oraz passę - par- 
tout 10 dni po premjerze bezwzględnie 
O nieważne 


rg 
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Graces polityczny w MMaskmwie 


Walka z fałszerstwem 
pieniędzy 


Międzynarodowa konferencja 
w Genewie 


Genewa, 10 marca 
Rozpoczęła się pod przewodnictwem 
przedstawiciela Szwajcarii Konferencja 
przedstawicieli centralnych urzędów po 
licyvjnych. zwołana przez Radę Ligi Na- 
rodów na skutek wejśćia w życie mię- 
dzynarodowej konwercii dła zwalcza- 
nia fałszerstwa „pieniędzy. W -konferen- 
cji biorą udzłał przedstawiciele 25-ciu 
rządów m. in. i rządu polskiego, Repre- 

zentowana jest również międzynarodo- 


wa Komisja policji kryminalnej. i „ak 
É. W Moskwie toczy się obecnie wielki proces polityczny przeciwko 14 mieńszewi 
Setki poparzonych kom, oskarżonym o działanie na szkodę ustroju sowieckiego: Zdjęcie nasze 
BE RAT przedstawia moment, gdy oskarżeni Ginsburg i Groman składają swe zeznania 
podczas po = Saka w obecności proi. Ramsina, skazanego niedawno w procesie partji przemysło- 
okio, 10 marca we i 


wej. 
W czasie pokazu lotniczego, odbywa , 


jącego się w obecności tłumów piblicz- 
isé miasta: 


ności, w jednem z przedm 
setki osób, mężczyzn, kobiet i dzieci, zo 
stały dotkliwie poparzone jakimś płyn- 
nym produktem chemicznym wypu- 
szczonym przez samoloty. Samoloty te 
dokonywały pokazu tworzenia sztucz- 
nych chmur i sztucznej osłony za pomo- 
cą rozpylonego płynu chemicznego. 


Wrzenie rewolucyjne 


w Peru 


Nowy Jork, 10 marca 
Donoszą z Limy: 1 
Sytuacja w Peru jest jeszcze niepe- 
wna. Sener Ocampo, przewodniczący 
junty południowej, obejmie prawdopo- 
dobnie funkcje prezydenta Peru do cza- 
su odbycia wyborów. 


Znowu groźba sfrejku 


górników angielskich 


Londyn, 10 marca 

Sytuacja w górnictwie południowej 
Walii staje się znowu krytyczną, gdyż 
górnicy odczuwają Silnie obniżenie 
płac, które zostało dokonane na skutek 
orzeczenia arbitrażowego. Górnicy z do 
liny Rhonda uchwalili rezolucję wypa- 
wiadającą się za strajkiem, zaś 4.000 gór 
ników z okręgów Cambrian i Glamor- 


Niezwykłe zimna, jakie opanow 
kim krajom europejskim. Zatoka bałtycka, na której niedawno Zaczęły ruszać 
lody, znów została skrępo wana lodowemi kajdanami, 


ż żę) d RE Ą Ź ZZ 
aty od kilku dni Polskę, dają się we znaki wszyst- 
| 


Stalowa? owiedziało isę za poli- ©stainie arcydziefo Charlie Cha pfi na 
Nowy rekord po- ; 7 z | = 
wietrzny dla pań 


Ustanowiła amerykanka Rutr Nicholles, 

wznosząc się w samolocie na wysokość 

10.700 metrów, Dzielna pilotka pobiła 

dotychczasowy rekord, który wynosił 
9850 metrów. 


Ostatni obraz genjalnego Charlie Chaplina przeszedł wszystkie inne, nakręcane 
z udziałem wielkiego artysty. Na ilustracji widzimy scenę z nowego filmu, któ- 
ry pod tytułem „Światła wielkiego miasta”, rozpoczął już tryumialnv pochód cj 


ekranach eu ropej 


«© 


f 
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Nr. 63 


Pierwsi tegoroczni 
lotnicy oceaniczni 


i 


Pierwszy transatlantycki lot w roku bie- 
żącym już się rozpoczął, 8 marca w no- 
cy nastąpił start wielkiego samolotu, 
który zabrał rumuńskiego księcia Jeana 
Ghika i pilota amerykańskiego Rogera 
Williamsa, Pierwsza trasa wadziła z 
Los opa wh Na t= „ Stamtąd 
samolot wystartuje w najbliższych dniach 
i przez Nową Funlandję, frlandję, Bre- 
mę uda się do Rumunji., Książę Ghiga 
jest wujem obecnego oa rumuńskiego 


Propaganda bezple- 
czeństwa zagranicą 


W wielu krajach zagranicą rozpoczęto 
usilną propagandę bezpieczeństwa we 
wszystkich dziedzinach życia. Propagan 
da ta prowadzona jest przy pomocy ilų- 


stracji, zamieszczanych w prasie co- 
iej, żej zamieszczamy jeden 
z obrazków, adczący o  niebezpie- 


czeństwie używania przez ekspedjentki 


sklepowe stoieczka miast mocnej trwa. 


łej drabinki 
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Ogłoszenia: 


W tekście 
nekrologi 40 gr. za 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 


Szczepaniak ul Piastowska 9, tel 7.17, SOSNOWIEC: B: dzienników J i 
Hlawski, Małachowskiego 1. DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J Hlawski. 3-4 ja Nr. 4 ZAKI ANE: ANA EA a 
30. GDYNIA: Pension , Victoria Regia'*, tel. 19-02, WARS TAWA, Próżna 7/34, tl, 168-89 INR EARERANEZ Saska 


Joniec, 


50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 


wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 
10 groszy. najmniejsze zł, 1.20. 


Ta wydawce i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. i redakior edpowiedzialny: Tan Grobelniak, Łódź, Plotrko wska 49. 
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